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Z  polityki zagranicznej.
Lwów 15 grndnia.

Prasa niemieoka zrazu przychylnie przy­
ję ła  mowę, którą dnia 12 bm. miał niemiecki 
minister spraw zagranicznych, br. Bftlow w 
rajohntagn, ale niebawem przekonała się, że 
to było raczej baraszkowanie żywe, ironią 
przy pieprzone — słowem son był wyśmienity, 
aż ślina oiekła, ale pieczeni ani na kon eo 
widelca. Tak mp. oo do entenle anglo-niemie- 
okiej i j<j doniosłości każdy po wywodach 
Btllowa pozostał tak mądrym jak był przed­
tem. Co Niemcy w sprawie Delagoa przyzna­
ły Anglii, a oo im w zamian Anglia przyznała, 
to zaobowane oiągle w mistycznej tajemnicy.
0  stosunku Niemiec do Rosyi i do cirskiej 
propozycyi pokojowej br. Bulów ani wspo­
mniał, zasłoną też tajemnicy pokrył sprawę 
Karolin, o któryob nabyciu przez Niemcy ty ­
le nagadano nię ostatnimi czasy w Niemozeob
1 za granioą. Co zaś korzystnego mówił Bil­
lów o stosunkaob z Anglią, to znowu — oze- 
go pisma berlińskie jeszoze nie wiedzą — za- 
oiera on przez swoioh ajentów półurzędo wyoh. 
Tak np. pisze berliński korespondent Pester 
Lloyda :

„Jnśció wzajemny stosunek Anglii i Nie- 
mieo znacznie nię na dobre zmienił, ale także 
po mowie Chamberlaina należy uważać za 
fakt, że żadna z obu stron nie myśli za dru­
gą wyciągać kasztanów z żaru i że też jedna 
od drugiej tego nie wymaga. I rzeoz to na­
wet nie nowa, więc też byłoby błędem wie­
rutnym, gdyby ktoś w polityce chciał się kie­
rować gorącą aż do zbytku uprzejmością 
A nglii, albo potwierdzaniem tego przez 
Niemoy.*

Z ironią traktował br. Btllow austrya- 
okiego prezydenta ministrów, dając do zrozu 
mienia, że br. Tbun publicznie przemawiał 
nie W duobu pojednawozym, nie po roztro­
pnej rozwadze i nie licząc się z każdym swo­
im wyrazem, a jednakowoż trój przymierze 
woale tern nie zostało wstrząśnięte. Otóż zna 
osna ozęśó prasy niemieckiej utrzymuje, że 
ironia ta  nie była na miej sou ; że p. Billów 
się myli? jeżeli muiema, że skoro nio się nie 
pogorszyło w przyjaoielskiob dyplomatycznych 
stosunkaob Niemieo z Auntryą, to namiętne 
rugi pruskie niozego nie zmieniły w s Ło s u l -  

kaoh międzynarodowych. Stosunki państw nie 
ograniozają się przecie do przyjacielskich 
obiadów, jakie sobie dyplomaci wyprawiają. 
Bismark sądził ongi, że ekonomiczne antago­
nizmy woale nie zawadzają przyjaźni polity- 
oznej, a fakta go wrychle pouczyły, że nie- 
bezpieozna to rzeoz przeoozać niesmaki, jakie 
pod pokrywką przymierza pomiędzy dwoma 
państwami się wytwarzają.

Te rugi dają się już dobrze we znaki 
Szlaohta Prus po tej stronie (wschodniej) Ła
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SPADKOBIERCY.
P o w l a ś ć

Przez

W. Heimburgerową-

(Ciąg dalszy).

— I sądzisz, że nie będę ci już potrze 
bna? — zadała pytanie.

— Tak, jestem tego pewny, a ohoóby i 
nie, poradzę sobie sam. Pojedziesz, musisz je- 
ohaól — zawołał z takiem uniesieniem, jak 
gdyby ohodziło o żyoie. — Bo powiedz sama
— mówił dalej — ozy masz jaką ohoóby naj­
mniejszą przeszkodę? Chyba nie żałoba, bo 
jak  oi wiadomo, próos najbliższej rodziny nie 
spotkasz tam nikogo, a zresztą i matka two­
ja  była już w tym wieku, w którym... Proszę 
eię zaf*m nie wynajduj trudności, tylko u- 
siądź i odpisz natyohmiast, że prnyjedsiess.

— Ależ naturalnie, że odpiszę i pojadę
— odpowiedziała głosem, który dziwnie od­
bija od porywozego, rozkazującego niemal to­
nu Anta.

by, która z serca i duszy forytowała haka­
ty zm, dzisiaj ręce załamuje z powodu braku 
robotnika „słowiańskiego*, już i liberali pru­
scy z całym impetem wspierani przez profe­
sorów, domagają się zupełnego zniweczenia 
wielkiej posiadłości ziemskiej, bo ona utrzy­
mać się nie zdoła, a nawet jej uszczuplenie 
nie powstrzyma emigracyi włośoian do wiel­
kich miast i fabryk i za morza. Ale z drugiej 
strony handel i przemysł pruski płacze z po­
wodu rugowania poddanych duńskich ze Szle­
zwiku.

Frankfurter Ztg. podaje znowu dwa listy 
eksporterów niemieckich. Ajent jednej firmy 
brandenburskiej, eksportującej tkaniny do Da­
nii, pisze: „W Raders, Kalundborg i Aarbus 
prawie m ij za drzwi wyrzuoono, oświadcza­
jąc, że z powodu rugów ze Szlezwiku żadua 
firma duńska nie myśli robić interesów z 
Niemcami. W Horsenz to samo; ci, oo naby­
wali towary niemieckie, dzisiaj absolutnie nie 
chcą ich kupować. We wielu miastaob Jutlandyi 
i na wyspach duńskiob odbywały się wielkie 
zgromadzenia, których celem było nio zgoła 
nie brać od Niemców. Te rugi już ogromną 
szkodę wyrządziły niemieckiemu handlowi.u

Inna, bawarska firma dostała z Fran- 
konii takie pismo z Aarbus: „Jestem zupeł­
nie zadowolony z przysłanych mi towarów, 
więo je  zatrzymam, ale muszę zarazem do- 
nieśó, że mi niestety niedobna będzie zosta­
wać w stosunkach z panami, jak długo ziom­
kowie wasi taką nierozumną politykę prowa­
dzą. Zawiązałem teraz stosunki z pewną fir­
mą paryską, od której wszystkie towary po­
bierać zamierzam, które dotąd z Niemieo po­
bierałem. Naturalnie, że i od waszego ajenta 
w Paryżu nic brać nie myślę, dopóki trwać 
będą takie stosunki w Szlezwiku."

W takim stanie rzeczy owa niby to do 
wcipna ironia, z jaką br. Btilow traktuje br. 
Thuna, je st już nie błędem, ale ślepotą. Po­
dobnie półurzędowa prasa niemiecka szydziła 
z namiętnych artykułów prasy rosyjskiej, od­
noszących się do podróży oesarza Wilhelma 
na Wschód, powiadając, że nie ma oo zwa­
żać na te głosy, skoro stosunki rządu n ie­
mieckiego z rosyjskim są jak  najlepsze. Tak 
niegdyś Bismark nazywał prasę rosyjską „czer­
ni dłem drukarskiem na papierze." Otóż za­
wsze bardzo dobrze informowany petersburski 
korespondent Berliner Tagblattu przestrzega 
przed lekoeważeniem prasy rosyjskiej. Przed 
stawia ona opinię rosyjską, a tą  opinią jest 
stan urzędniczy i stan ofioerski; w tych sta­
nach wszystko je s t z sobą spokrewnione, spo­
winowacone jeden drugiego podtrzymuje, aby 
skorzystać z wiejących „u góry“ prądów, a 
mają węch doskonały oo do tych prądów.

Nie wolno zatem przeoozać, że pisma 
rosyjskie prawie dzień po dniu wyrażają się 
o podróży oesarza Wilhelma bez żadnego re­
spektu, pomimo, że to głowa koronowana i 
kuzyn oara. »Tego — podnosi korespondent

Liczył widocznie na stanowozą z jej 
strony odmowę, bo spojrzał na nią z wyrazem 
nie małego zmięszania, lecz kiedy ujrzał, że 
istotnie wychodzi do drugiego pokoju, że z 
piórem w ręku siedsi już naohylona nad biur­
kiem, opadł bezsilnie na poduszki, przyciska­
jąc dłonią rozpalone skronie. Niel nieob się 
dzieje oo ohoe, leoz takiej męozarni, takiej 
nędznej a nieustannej komedyi nie może znieść 
dłużej I

Niebawem wróciła Krystyna.
— Dobrze tak, Anto? — zapytała wrę­

czając mu zapisaną ówiartkę.
Bierze ją  do rąk leoz jednocześnie wpa 

truje się bacznie w twarz żony. Nie, to to sa­
mo oo i dawniej słodkie, ja k  gdyby uciszone 
oblioze, widzi wprawdzie, ża zmizerniała i 
przybladła nieco, lecz poza tern nie zauważył 
żadnej zmiany... Chwała Bogu! nie wie i nie 
domyśla się niozego 1 Natomiast charakter pi­
sma, gdyby się miał czas zastanowić, mógłby 
mu nasunąć pewne wątpliwości. Zamiast zwy- 
kłyob, nawpół zaokrąglonych liter, nierówny, 
poprzerywany szereg drżącą snaó ręką skre­
ślonych znaczków; w ostatniem zaś śmiało 
rzuoonem na papier imieniu i nazwisku bie 
gły grafolog poznałby odrazu oeohy nieugiętej, 
żelaznej woli.

— Dziękuję ci — rzekł, poczea Krysty­
na opdaliła się, by wysłać list na pooztę.

— nie wolno było prasie ozynió, gdy między 
Petersburgiem a Berlinem żadne w istocie 
nie zachodziły zamącenia a jeśli prasa na to 
nie zważała, to otrzymywała dojmującą karę. 
Charakterystycznym jest zwłaszcza ostry ję ­
zyk Petersb. Wiedomosti, raz że ten dziennik, 
wydawany przez zbliżonego osobiście do cara 
ks. Uobtomskiego, jest ulabieńoem rosyjskich 
kół dworskiob i arystokratycznych, a powtó- 
re, że ten dziennik był w prasie rosyjskiej 
jedynym, który z całym zapałem witał po­
dróż oesarza — juśció przed jego wyjazdem, 
i  za to dobitnie nań uderzała reszta pism ro­
syjskich.

Ale jeszoze podczas podróży oesarza 
sprzyjała mu znaozna część rosyjskich kół 
dworskiob i innyoh — nagle zupełny nastą­
pił zwrot po mowie, jaką cesarz w Damaszku 
uozoił Saladyna i Toroyę. Dzisiaj nik t Rosya- 
nom nie wyperswaduje; że cesarz niezamierza 
pokrzyżować m teresą rosyjskie na Wschodzie. 
Nieudanie się wielkich projektów kolejowych 
hr. Kapnista przypisują intrygom niemie­
ckim i jakkolwiek nio się nie ziśoiło oo do 
owyoh ogromnych konoenyj, które Niemcom 
jakoby przyrzeozono w Tnroyi, zawsze jednak 
pozostało niedowierzanie oo do niemieckiej 
polityki oryentalnej. Niemniej uważają Ro- 
syanie na umizgi Niemieo do Anglii, mniej 
za to przypisują znaózenia próbom zbliżenia 
się między Francyą i |7iemcami.

Dyplomaoya m oi) sobie budować na naj- 
przyjaźniejszyob stosunkaob urzędowych, ale 
owe prądy dolne lekcpw&żąo, może nię nagle 
a okropnie rozczarować. I właśnie te, w spo 
łeozeństwie nurtująoe, a wrogie Niemoom prą­
dy toleruje, więc zachęca słynny z przebie­
głości swojej rząd rosyjski. Prądy to tem 
groźniejsze, że także masę i duchowieństwo 
rosyjskie poruszają przeciw oesarzowi nie­
mieckiemu. Alboż to aawsze wie dyplomaoya, 
oo nastąpi I Bismark powiedział ongi, że dla 
spraw wschodnioh nie warto poświęcać na­
wet jednego grenadyera pruskiego. Casarz 
Wilhelm wycofał się z Krety, ale swoją po­
dróżą do Palestyny i Damaszku zabrnął po 
uszy w sprawy Turcyi. I jeżeli on i jego mi­
nister spraw zagranioznyob wysławiają na­
bytki tej podróży — a są w istocie wcale 
ważne nabytki w Syryi i Anatolii — to los 
tych przedsiębiorstw niemieckich zawisa od 
losu państwa Ottomańskiego...

Kasy sierocińskie.
Prezydent wyższego sądu kraj. we Lwo­

wie, dr. Tchórznioki wydał obecnie ogromnie 
energiczny okólnik w ważnej kwestyi wpro 
wadzania w życie kas sierocińskicb, wzglę­
dnie rozszerzania ich zakresu działalności.

Na wstępie okólnik zaznacza iż polece­
niu wyższego sądu krajowego we Lwowie z

Tydzień zatem do obwili rozstania 1 Były 
to najcięższe w żyoiu Krystyny chwile, cięż­
sze jeszcze, niż szereg samotnyob lat, w któ­
rych dusza jej niejako zrosła się z cierpie­
niem.

Tymczasem będzie do ostatka posłuszną 
i uległą żoną; pojedzie oz ów chrzest do Dre­
zna, tylko, że ztamtąd nie wróoi już tutaj. 
Tak, leoz dopóki nie rozłąozy iob wyjazd, ani 
spojrzen em, ani najmniejszem słówkiem nie 
zdradzi, co się dzieje w jej serou, uśoiśaie m i 
dłoń na pożegnanie i odjadzie w daleki świat, 
mająo woiąż przed oczyma tego, któremu obe­
cność je j je st katuszą nie do zniesienia.

Anto wraoał tak szybko do zdrowia, że 
jnż lazajn trz  wstał i mógł się przejść po po­
koju.

„Czego to nie robi nadzieja 1“ — myślała 
Krystyna z uozuoiem nie wysłowionej goryczy.

— Może go pani bez najmniejszej obawy 
zostawić samego — rzekł lekarz wt&jemniozo- 
ny w projekt zamierzonej podróży — opatrun­
kiem zajmę się sam, resztę załatwi słnżąoy. 
Baronówna v. Wartau wraz z panną Edytą 
będą dotrzymywały towarzystwa, nie ioząc 
odwiedzin sąsiadów; niezbędnej zaś irytaoyi 
dostarozą konferenoye z Heinem. Widzi pzni 
zatem, łaskawa i droga pani Krystyno, że o 
ile tylko sił, wszysoy starać się będziemy, by 
ukoohanemu małżonkowi na niozem nie bra­
kło, przezoo nie oboę powiedzieć, że obejdzie-

dnia 28 lipca 1896 1. 13929 oo do ożywienia; 
względnie rozwinięcia działalności wspólnych | 
kas sierocińskicb już istniejących, tudzież 
wprowadzenia w żyoie tej instytuoyi przy 
tych sądach, przy których one jeszoze nie 
istnieją, — zadość się nie stało, obooiaż bo­
wiem od tego czasu upłynęło już z górą lat 
dwa, to na 79 sądów w Galicyi wsobodniej, 
obowiązanych do wskrzeszenia wspólnej kasy 
sierocińskiej nieznaczna stosunkowo liczba, 
bo tylko 20 sądów powiatowych instytucyę 
tę do źyoia powołało.

Ten ujemny rezultat — powiada dalej 
okólnik — tłumaczą odnośne sądy tem, iż o- 
piekunowie przesłuchani nie zgodzili się na 
ulokowanie pieniędzy pupilarnyob w kasach 
sierocińskicb, że wolą mieć fundusze umie­
szczone w kasach oszczędności lub innych 
zakładach kredytowyoh, że dłużnicy tutejsi 
niepunktualnie raty uiszczają i tem podo­
bnymi wywodami powtarzanymi już w ciągu 
ostatnich dziesiątek lat ku usprawiedliwieniu 
tej okoliczności, że instytuoya , która wszę­
dzie indziej osiągnęła rozwój nadzwyczaj­
ny, tylko w naszym kraju zaledwie wege­
tuje.

Zaznaczyć tu należy, że wspomniane po­
lecenia wydano także do sądów na Bukowi­
nie, gdzie stosunki kredytowe i socyalne w 
tym kierunku, o który tu chodzi, chyba bar­
dzo mało tylko od tutejszych różnić się mo­
gą. Naczelnictwa bukowińskich sądów powia­
towych przytaczały też w swoich sprawo­
zdaniach zupełnie taaie same, jak w Galicyi 
wschodniej okoliczności rzekomo na prze­
szkodzie stojące powołaniu do życia instytu- 
cyi kas sierocych, a niektóre sądy bukowiń­
skie miały uawet już przygotowane litogra- 
fowane protokoły i doniesienia, stwierdzające, 
iż „opieka małoletnich nie zgadza się na 
ulokowanie pieniędzy pupilarnyoh w kasie 
sierooińsiiej."

Przeciw tak pobieżnemu, traktowaniu tej 
sprawy zamierzającemu szablonowem prze­
słuchaniem opieki zadośćuczynić nieuniknio­
nej konieczności przedłożenia sprawozdania 
przełożonemu prezydyum, w rzeczy samej 
jednak uchy ió się od wszelkiej merytory­
cznej akcyi, któraby istotnej pracy wymaga­
ła , wystąpił energioznie prezydent sądu kra­
jowego w Czerniowcaob, który służył po­
przednio na Morawii i znając stamtąd 
czynność sądów w sprawie kas sierocińskioh, 
nie dopuścił, aby oprawę tę w okręgu jego 
kierownictwu powierzonego sądu kolegialne­
go, traktowano w sposób dotychczasowy, 
lekoeważąoy zarówno polecenie sądu krajo­
wego wyższego, jak  i interes ludnośoi. Wy­
nik tych usiłowań przeszedł wszelkie oczeki­
wania i wykazał niezbicie, że poprzednio 
przez naczelnictwa bukowińskich sądów 
przedstawiane trudności były tylko pozorne 
i wszelkiej realnej podstawy pozbawione.

Jak dalece instytuoya wspólayoh kas sie-

my się bez niej... Broń Boże, taka myśl nie 
postała nam w głowie, nieprawda panie Anto? 
Jakiś mniej więcej trzydniowy urlop, dłużej 
bawió nie wolno, bo w przeciwnym razie ścią­
gniemy nieposłuszną małżonkę przemocą...

— Drogi^ doktorze — odparła zwolna 
Krystyna — sądzę, iż nie było na świecie 
człowieka, którego nie dałoby się zastąpić, za­
tem i ja  nie mam tak wysokiego o sobie po- 
jęcia.

— Co słyszę? — zawołał jowialnie stary 
— nasza niezrównana pani Krystyna wyoiąga 
ludzi na bomplementa 1 Otóż na złośó nie po­
wiem oo o pani myślę; tem więoej, że i obe­
cność szanownego paoyenta nie je s t mi w ta ­
kich razaob na rękę... Bywajcie zatem zdrowi, 
łaskawej pani wesołej i pomyślnej drogi |

Krystyna wyprowadziła doktora, a żegna­
jąc się z nim raz jeszcze, rzek ła :

— Mogę liczyć... że... że cokolwiek na­
stąpi, nie opośoi pan mego męża?

— Jak mi Bóg miły! — zawołał żywo 
doktor — alboż to nie jestem  waszym przy­
jacielem ( Proszę tylko nie nabijać sobie gło­
wy próżną obawą, ręczę, że po powrocie za­
stanie go pani takim samym jak... — Tu ury­
wa, bo nagle uderzył go niezwykły wyraz 
twarzy Krystyny.

— Serdeozne zatem dzięki, doktorze — szep­
nęła wracaj ąo szybko do sieni.

Już to prócz jednego Anta, którego ro-

rocińskich rozwijać się i dla lndnośsi miej­
skiej zbawienną być może, jeżeli tylko u- 
rzędnioy sędziowscy sprawą tą zajmą się nie- 
tylko szablonowo, ale szczerze i energioznie 
najwymowniejszym dowodem jest sprawozda­
nie sądu powiatowego w Czerniowcaob z dnia 
12 sierpnia 1898.

Ludność miejska w Czerniowoaoh oblega 
tamtejsry sąd, wyrażając gorąco wdzięczność 
dla sędziów za kreowanie kasy sierocińskiej, 
która rozpooząwszy działalność swą z dniem 
1 stycznia 1898 wypożyczyła dotychoz na 
hipoteki przeszło 170.000 zł. i domaga się na 
ten oel dalszych 200.000 zł.

Wotec tego wyniku — powiada dalej 
prezydent dr. Tchórznioki w swym okólniku 
— mniemam, iż urzędnicy sędziowscy Galioyi 
wschodniej nie zechcą przeoisż dopuścić do 
uzasadnionego zarzutu, że tylko iob opiesza­
łość i brak poczucia obowiązków obywatel­
skich nie dozwala rozwinąć w Galioyi wsoho- 
dniej akcyi tak doniosłej dla wiejskiej ludno­
ści oierpiąoej pod wpływem ogólnej depresyi 
agrarnej i tooząoej ją  lichwy. Mniemam dalej 
że także prezydya sądów kolegialnych Gali­
oyi wschodniej nie zeoboą dopuśoió do przy­
puszczenia, iż tylko prezydenci z oboyeh pro- 
winoyj poobodząoy potrafią wpłynąć na pod­
władny personal dodatnio ku pożytkowi kraju 
Nie może przeoież ulegać wątpliwości, że tak 
jak  na Bukowinie, tak i w Galioyi wschodniej 
znajduje się bardzo wielu włośoian, posiada­
jących gospodarstwa hipoteosne niezadłużone, 
którzy pragnęliby wobec panująoego obeonie 
niedostatku ogólnego, korzystać z dobro­
dziejstwa kas sierocińskioh i zaoiągaó tamże 
pożyczki na hipotekę swyoh gruntów.

Widocznie sądy Galioyi wsobodniej z 
z niektóremi tylko poobwały godnymi wyją­
tkami, zbyt wiele dbają o własną wygodę, a 
zbyt mało o interes ludnośoi, skoro zamiast 
nagromadzone w swyoh kasach sierooyoh ka­
pitały na hipoteki lokować, umieszczają je  w 
kasach ossosędnośoi, wskutek ozego ogólna 
suma kapitałów wspólnyoh kas sierocińskicb 
Galioyi wschodniej w kasaob oszozędnośoi u- 
lokowanyoh wzrosła w ostatnich miesiąoaob 
do stosunkowo bardzo znaoznej cyfry, bo 
ponad 130 tysięcy. Głęboko .zaś ubolewać mu­
szę, że gdy z inioyatywy prezydyum sądu 
krajowego wyższego strony pouozone ca po­
średnictwem władz polityocnyob, iż z kasy 
sierocej pożyozki 4% otrzymać mogą, zgłosi­
ły Się do sędziego z żądaniem udzielenia im 
takiej pożyczki, spotkały się w pewnyob są­
dach z szorstką odprawą kompromitującą za­
rząd sprawiedliwości wobeo włada polityoz- 
nyoh i wob o ludności. Instytuoya wspólnych 
kas sierocych ma na oelu nietylko korzystne 
lokowanie pieniędzy pupilarnyoh i kuratelar- 
nyoh; lecz ma się stać zarazem pożyteoaną 
dla kredytu realnego małych osobliwie w iej­
skich posiadłości przei udzielanie tanioh po­
życzek hipoteoznyoh. Trudności, jakie w u .

snąca wciąż namiętność w połączeniu a wta- 
snem oierp eniem zaślepia na wszystko, wszy­
scy nie mogą się wydziwić nad zaszłą w Kry­
stynie zmianą.

— Na miłość Boską 1 — zawołała siada­
jąc do stołu Edyta — oo się to te i  s panią 
dzieje, pani Krysiu! Gdyby się pani przejrza­
ła w lustrze 1 A może to chęć jak  najszybsze­
go wyjazdu, tak zwana gorąoska podróży ?

— Pewnie, że nio innego — odpowiada 
Krystyna — bo też już  dawno nie widziałam 
Drezna — przyczem zwraca rozmowę na inny 
przedmiot.

Ponieważ na prośbę Krystyny Edyta pod­
jęła się zastępować ją  w obsługiwaniu Anta, 
pozbawionego jeszcze władzy w prawem ręku, 
dziś przeto uparła się złożyć w obeonośoi 
Krystyny swój, jak  go nazwała, próbny egza­
min.

Kraje mu zatem mięso, dolewa wina, sło­
wem, spełnie mnóstwo drobnych posług z wła­
ściwym sobie, ozarodziejskim wdziękiem.

Dziwna zaprawdę rzeoz, ale od ohwili 
wyjazdu wiernej swej powiernioy Mei t .  Zo- 
bel, oznje się w obeonośoi Mohraannów zna­
cznie swobodniejszą; ozasami tylko jedno spoj­
rzenie Krystyny wywołuje owo niepokojące 
driónie serca, leoz postanawia nie zwraeaó na 
to uwagi.

(C. d. n.)

Rękawiczki, Krawaty, Kapelusza, Koszule, Kołnierze,
Na jesień materye wełniane

jota im m  M c i E. MACHAYSKIEGrG
Lwów róg ul. Jagiellońskiej I Trzeciego Maja.

p o leca

w wielkim wyborze Magazyn Schayerów we Lwowie.
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biegłyoh latach stały nfc przeszkodzie stano- 
nowozo usunięte zostały, albowiem ulgi, jakie 
starająoym się o pożyozki hipoteczne z wspól- 
nyoh kas sisrooińskioh poozyniono, jako to : 
nstanowienie nader niskiej stopy procentowej 
od pośyozek hipoteoznyob, niemniej bez­
płatne z urzędu oszaoowanie hipotek, wre- 
szoie dozwolenie spłaoania wypożyozonyoh 
kapitałów w zwyczajnych półrooznyoh rataoh 
ryozałtowyoh tzw. annuitetaoh — pozwalają 
instytuoyi wspólnyoh kas sierocych współza­
wodniczyć o pierwszeństwo z wieloma inne- 
mi in s ty tu ta m i finansowemi na prowinoyi 
istniejąoemi.

Powołane do tego osynniki uczyniły 
wszystko, oo tylko było możliwem, aby wspól­
ne kasy sierooińskie Galioyi wsohodniej obu­
dzić ze stanu otrętwienia i uczynić je  zdol- 
nemi do spełnienia zadania, do jakiego są 
powołane; a jeżeli wynik tych zabiegów do­
tąd jest minimalny, to je s t to wina chyba 
przełoieństw  sądów, które zapoznająo huma­
nitarne znaozenie wspólnyoh kas sierooińskioh 
i widząo w nioh tylko pomnożenie własnej 
praoy — nie zajmnją się tą sprawą z taką 
energią, jakiej ona wymaga.

N&ozelniotwa sądów, które znają tak do* 
kładnie materyalne położenie ludu wiejskiego 
w Galicyi wsohodniej, które przeprowadzają 
tyle egzeknoyj rujnująoyoh dłużnika ku śoią- 
gnięoiu małyoh stosunkowo kwot, dla któ- 
ryoh hipoteozne zabezpieczenie na majątkn 
dłużnika by sią znalazło, skoroby odpadły 
liohwiarskie odsetki, powinny przeoież po- 
oznwać się do obowiązku, by tej ludnośoi w 
granioaoh ustawą zakredlonyoh przyjść z po­
mocą w sposób jaki właśnie instytnoya wspól­
nyoh kas sierocy oh nastręcza.

Wzywam zatem naozelniotwa tyoh są­
dów, przy któryoh wspólne kasy sierooińskie 
się znajdują o n i e z w ł o o z n e  poozynienie 
odpowiednioh kroków, aby własne kasy sie- 
rooe nowymi funduszami, względnie wkład­
kami zasilić, a nagromadzone w swyoh ka- 
saoh sierooińskioh kapitały, obeonie na ksią­
żeczki wkładkowe kas oszozędnoś i umiesz- 
ozone — przy zaohowaniu wskazówek zawar­
tych w okólnika z 28 lipoa 1896 1. 13929 na 
hipoteoe umieśoió.

Naozelniotwom zaś tyoh sądów, przy 
któryoh kasa sierooińska jeszoze nie istnieje 
poleoam, aby przy sposobnośoi składania do 
depozytu sądowego pieniędzy niewłasnowol- 
nyoh, starały się usilnie o nakłanianie doty- 
oząoyoh opiekunów, względnie kuratorów, do 
lokowania powierzonego ioh pieozy mienia 
w kasie sierooińskiej.

Przy przesłuchiwaniu opiekunów, wzglę­
dnie kuratorów nie należy oozywiśoie ogra­
niczać się jedynie do zapytywania ioh, ożyli 
zgadzają się na złożenie kapitału w kasie 
sierooińskiej, leoz należy dokładnie i przy­
stępnie przedstawiać korzyśoi, jakie instytu- 
oya wspólnyoh kas sierooyoh przynosi.

W szozególnośoi należy zwraoać uwagę 
opiekunów i kuratorów na tę okolioznośó, iż 
wypłata należytośoi papilarnych je st g w a ­
r a n t o w a n ą  przez państwo i woale n ie  jest 
zawisłą od tego, ozy dłużnioy hipoteozni ka­
sy sierooej zapłaoili ra ty  lub nie, albowiem 
nawet w takim razie, gdyby kasa sierooińska 
pewnego sądu ohwilowo nie rozporządzała 
gotówką do wypłat należytośoi pupilarnyoh 
potrzebną — gotówkę tę w najkrótszym oza- 
sie otrzyma z wspólnej kasy sierooej które­
gokolwiek sądu tutejszego okręgu wyższo- 
sądowego.

W końou oznajmiam — powiada okólnik 
— naozelniotwom, iż szozególną zwraoać bę­
dę uwagę na rezultat niniejszego okólnika i 
jak z jednej strony nie poskąpię uznania dla 
tyoh naozelniotw, które się wywiążą z poru- 
ozonego im zadania rozszerzenia działalnośoi 
istniejąoyoh ewentualnie wprowadzenia w ży- 
oie kas sierooińskioh tam, gdzie one jeszoze 
nie istnieją, tak z drugiej strony nie omie­
szkam użyć środków przymusowy oh przeoiw i 
tym naozelniotwom, któreby się dalej jeszoze 
z podjęoiem praoy w powyższym kierunku o- 
oiągaó ohoiały.

Wyrażam też stanowoze oozekiwanie, iż 
prezydya sądów kolegialnyoh zwróoą na tę 
sprawę baozną uwagę i za przykładem p. pre­
zydenta sądu krajowego ozerniowieokiego wy­
wrą na podległe im sądy powiatowe wpływ 
energiozny a w skutkaoh zbawienny.

nie zapanować nad sobą. Wybuohnqła pła­
ci em i zakrywająo twarz f i r tu c ł r i r , z&ozęła

Również nowomianowany attaohć poseł .starostwa, imieniem których przemówił p. Way-

— Ależ tak, prosię pani... odwiedzam 
ciotkę... Błagam, niech mi pani pozwoli iść 
do Paryża!

Szloohanie Magdusi zdawało się usuwać 
niewiarę ohlebodawozyni.

— A więo — rzekła po oh wili — wie­
rzę ci! Ale pamiętaj Magdusiu, jeżeli zawie­
dziemy się na tobie, ja  i p. Meroier nie prze- 
baozymy oi tego nigdy.

Ponieważ jednak śluzy oozu Magdusj 
woiąż stały otworem, pani Meroier, choąo po­
łożyć tamę temu potopowi łez, dodała:

— Możesz oo niedzielę ohodzić do Pa 
ryża, ale już  nie płaoz 1

— Dziękuję — jęknęła Magdusia, ooie- 
rająo oczy.

W yszła, ohoąo w kuchni wypłakać się 
do woli.

sk i, hr. Ludwik Badeni był na audyenoyi.
Prezes krakowskiej akademii umiejętno­

ść , hr. Stanisław Tarnowski, złożył w czwar­
tek przysięgę do rąk oesarza, jako tajny rad­
ca. W tym akoie interweniował minister 
spraw zagranioznyoh hr. Gołuchowski.

Przeniesienie. Minister spraw wewnę­
trznych powołał starostę, Ignaoego Dembow­
skiego, z Mośoisk do służby w namiestni- 
otwie.

Zwołanie sejmu. Wprawdzie, jak  tele-

Łzy Magdusi wzruszyły panią Meroier. 
Czyniła sobie wymówki, że wystąpiła z taką 
snrowośoią. Wieozorem o oałej soenie rozma­
wiała z mężem i doszli do konkluzyi, że na- 
reszoie znaleśli dobrą, nozoiwą słnżąoą, o oo 
tak trn  no w obeonyoh ozasaoh.

Jednak, rozmawiająo z Magdusią, nie 
nozyniła teg) bez powoda, bo przed paru dnia­
mi, idąo po sohodaoh, ujrzała na stopnin ma­
łą ćwiartkę papierń, zapisaną od góry do 
dołn. Zdjęła ją  oiekawośó i podniosła ksrtkę 
Pismo było niewprawne, składnia i ortografia 
wiele, bardzo wiele pozostawiały do śyozenia. 
Treśó jednak była wyraźna. List poohodził 
od przyjaoiółki Magdusi, donoszącej je j o ro- 
dzioaoh zamieszkałych w Bretanii, a końozył 
się następnjąoemi słow y:

...„Bądź nozoiwą, najdroższa, bardzo n- 
ozoiwą 1 Strzeż się, aby oię nie spotkało ooś 
takiego, jak Marynię, albo Joasię... Moim o- 
bowiązkiem ostrzegać oię, ponieważ nie masz 
w Paryżn krswnyoh, którzy by się tobą opie­
kowali..."

„Nie masz krewnych w Paryża* — te 
słowa pozbawiły panią Meroier wszelkioh złu­
dzeń. Z tego wynikało, że owo - odwiedzanie 
„oiotki* było potwortem  kłamstwem...

Płaoz i zapewnienia Magdnsi wzruszyły 
panią Meroier, ale nie przekonały, postanowi­
ła więo ozekaó sposobnośoi dla dowiedzenia 
się prawdy.

Pewnego dnia pan Meroier, powróoiwszy 
do domu, serdeoznie uściskał małżonkę, a po­
tem zaczął przeohadsaó się po pokojn, zaoie- 
rająo ręoe z zadowoleniem. Przygotował dla 
swej połowicy wielką niespodziankę.

Nagle wbiegła Magdusia, niezmiernie 
wzruszona, wołająo:

— Proszę pani, nieoh pani idzie do kn- 
ohni zobaozyć znajdująoe się w niej zwie­
rzęta 1

— Zwierzę'a, w kuchni? — zapytała 
pani Meroier, podozas gdy pan Meroier woiąż 
z zadowoleniem ręoe zaoierał.

— Tak, proszę pani, ozarne zwierzęta 1 
Pełzają po podłodze, proszę pani... ja  się boję

Pani Meroier pośpieszyła do knohni.
Magdusia mówiła prawdę. Pan Meroier 

przyniósł worek napełniony rakami, które 
wydostawszy się z kryjówki, odbywały spa- 
oer po kuohni.

Widok ten nie przestraszył pani Mer­
oier, albowiem przepadała za rakami. Za- 
ohwyoiła ją  uprzejmość małżonka.

— Czy podobna — rzekła do Magdusi— 
nigdy nie widziałaś takioh zwierząt?

— Nigdy, proszę pani 1
— To się je.
— Jakto? Takie ozarne gady?
— Są doskonałe w smaku — zapewniała 

pani Meroier — a w dodatku mają pewną 
własnośó. Weźmiesz się do ugotowania raków

pam iętaj: jeżeli nigdy nie kłamałaś raki po 
zagotowania wody nie zmienią koloru, jeżeli 
kiedykolwiek wprowadziłaś mnie w błąd — 
poozerwienieją.

Magdusia zmieszała się bardzo, leoz mu­
siała być posłuszną.

dowski, podnosząc zasługi p. Marynowskiego, 
położone w służbie pań-twa i kraju na tra ­
ci nem stanowiska naczelnika politycznej wła­
dzy powiatowej, oraz sławiąc jego wyrozu­
miałość i sprawiedliwość dla podwładnyoh. 
Następnie czekała starostę gorąca manifesta- 
oya w sali rady powtatowej. Zjawili się tam 
w kompleoie ozłonkowie wydziału, rada m. 
Łańcuta z burmistrzem, naozelnioy wszystkioh 
gmin po iatn, każdy w asystenoyi dwóch ra-

 .......  m  dnyoh. Pierwszy przemawiał wiceprezes rady
gram z Wiednia donosi, półnrzędowy Irem - powiatów p. żardeoki, który w gorącem prze-

R a k i .
Magdnsia, kuoharka małżonków Meroier, 

prosiła z nieśmiałością swą panią o pozwole­
nie ndania się do Paryża w odwiedziny do 
Boiotki“.

Pani Meroier przypatrzywszy się baoznie 
służąoej, rzekła nroozyśoie:

— Magdnsia, powiedz mi prawdę, albo- 
wieih dbamy bardzo: ja  i pan o twoje spra­
wowanie... Czy naprawdę ndająo się tak ozę- 
sto do Paryża, ozynisz to jedynie w zamiarze 
odwiedzenia oiotki?

Biedna dziewozyna poozerwieniała jak 
piwonia. Pytanie powyższe było dla niej naj­
mniej przewidzianą niespodzianką.

— Ależ tak — odrzekła po ohwili. — 
Czy pani może przypHszozaó?..

— Wątpię w twoją szozerośól
Tym razem Magdnsia nie była jnż w sta-

Minęło pół godziny.
Pani Meroier w jadalnym pokoju ooze- 

kiwała skutków swego pomysłu. Wyobrażała 
sobie minę Małgosi, gdy zobaozy zmianę, jaka 
nastąpić musiała w rakaoh.

Ale ozas mijał i Magdusia nie zjawiała 
się z półmiskiem.

Pospieszyła więo pani Meroier do ku­
ohni i oóź ujrzała, otworzywszy drzwi znie- 
nieoka ?

Ujrzała Magdnsię zdrętwiałą z przera­
żenia.

Na widok swej pani wypuśoiła z rąk bu­
telkę, szozotkę i raka.

Biedtozka malowała raki atramentem.
Paweł Btuhomme.

K R O N I K A .
Lwów dnia 15 Grudnia.

o-Cesarz przyjmował w czwartek na 
gólnej sndyenoyi kilka marszałków kr&jo- 
wyoh, a między innymi marszałka galicyj­
skiego, hr. Stanisława Badeniego.

dmblatt zapewnia, iż wersya, jakoby sejmy 
krajowe miały byó zwołane między świętami 
Bożego Narodzeń’a a Nowym Rokiem jest 
bezpodstawną — to jednak zanważyó musi­
my, iż zaprzeozenie to nie odnosi się do sej 
mu galioyjskiego, który stanowczo 28 b. m. 
się zbierze, ale do wersyi, jakoby w tym 
czasie w s z y s t k i e  sejmy krajowe zebrać 
się miały.

Podwyższenie plac oficerom armii au 
stryacko-węgierskiej nastąpić ma z dniem 1 
Styoznia 1899 roku, jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie. Pooiągnie to za sobą wprawdzie 
znaozne obciążenie budżetu, leoz będzie ró 
wnooześnie aktem sprawiedliwośoi wobeo re- 
g ilaoyi płao urzędników oywilnyoh i znaosnie 
wyższych pensyj ofioerskioh we wszystkiok 
armia h mocarstw enropejskioh, niż pensye do­
tychczasowe w armii wspólnej i oba obronaoh 
krajowych.

W sprawie szkoły gospodyń wiejskich 
którąto sprawę poleolł sejm wydziałowi kraj 
zbadaó, wydział krajowy doszedł do przeko­
nania, iż szkoła taka powinna kształoió prze- 
dewszystkiem klnoznioe i szafarki, że zało­
żenie jej kosztowaóby musiało około 45 000 zł. 
i że najlepiej by było ją  założyć w pobliża 
większego miasta.

Pomnożenie pcrsonaln służby p o lity ­
cznej. Urzędowa Gazeta Lwowska przynosi o- 
beonie wiadomość, podaną przez nas onegdaj 
w telegramach o pomnożenia personalu słu­
żby poli ty ornej w Galioyi, z tą tylko odmia­
ną, że nie 12 nowych posad komisarzy, jak 
nasz korespondent wiedeński telegrafował, 
ale tylko 8 ntworzonyoh zostanie. Posady 
wspomniane utworzone zostaną z dniem 1 go 
lipoa 1899 a nadto od października 1899 u- 
tworzone zostanie jeszoze jedno starostwo w 
Galioyi.

Prawdziwy obywatel. W tyoh dniaoh 
opuszoza stanowisko zarządoy lwowskioh are­
sztów polioyjnyoh, przenosząc się na wyższą 
posadę p. Antoni Kurka, który wypełniająo 
przez la t kilka gorliwie i sumiennie powie­
rzone ma przez władzę obowiązki, zajmował 
się przytem niedorosłymi ubogimi upadłymi, 
wohodząo w ioh położenie i dopomagał im do 
prawdziwej poprawy źyoia. Umiał dobrze swe 
stanowisko nrzędnika państwowego pogodzić 
z obowiązkami obywatela kraju. Dyrekoya 
polioyi powierzająo mn w swoim osasie to 
nader ważne dla społeozeństwa stanowisko 
w stołeoznem mieśoie, nie mogła wybrać ozło- 
wieka odpowiedniejszego. Jest to prawdziwy 
obywatel i poiyteosniejszy od wiem innyoh 
spełniająoych rankoye głośniejsze

H erbaciarnię na ul. Bema we Lwowie 
otwarto w ozwartek przed południem śniada­
niem w lokalu poświęconym poprzednio przez 
ks. kan. Świsterskiegp. Herbaoiarnię otwarto 
za staraniem pani Michalskiej, która w tym 
kiernnkn od kilkn lat żywą rozwinęła we 
Lwowie działalność i znaezne jnż na tern po­
la  położyła zasługi. Na nroozystośó otwaroia 
pani Miohalska z powodn niedyspozyoyi obe 
oną byó nie mogła, do śaiadania zaś zasiadł 
wioeprezydent miasta p. Michalski, osłonek 
rady miejskiej p. MaoLan, pani prezydentowa 
Małachowska i inni.

Proces rozwodowy. Przez trzy  dni osta­
tnie toczyła się przed lwowskim senatem wy- 
rokująoym, któremu przewodniozył radoa Li- 
twinowioz, ciekawa rozprawa. Jako strony in­
teresowane stanęły p. Adolf Jaupoler, wiaśoi- 
oiel dóbr ziemskich i żona jego, pani Czesła­
wa z Lttwy’oh Jampolerowa. Stanęli oni przed, 
sądem, by żądaó rozwodu; mąż motywował 
swą skargę tein, iż żona jego zbyt ozęsto rzu- 
oała nań talerzami, wazami, półmiskami itd., 
żona zaś oskarżała swego męża, iż ją  ;a  mo- 
ono kopał. Na udowodnienie swyoh twierdzeń 
powołali powaśnieni małżonkowie blisko 70 
świadków, rekrntnjąoyoh się głównie ze sfer 
knoharek, służąoyoh i bon, zajętyoh a pań­
stwa Jampolerów w oiągu sześoin lat osta­
tnich.

Na rozprawie jawili się oboje małżonko­
wie osobiśoie, on w towarzystwie dra Aszke- 
nazego, ona zaś w towarzystwie dra Greka. 
Wozoraj wieozorem wydał trybnnał wyrok, 
iż wina leży po obu stronach, uważa więo 
sąd paota małżeńskie za istniejąoe, kwestya 
zaś rozdziału majątku, będzie przedmiotem 
nowego prooean, który się rozegra w najbliż­
szym ozasie.

k lim a t Galicyi. Na onegdajszem posie­
dzenia towarzystwa przyrodników im. Koper 
nika mówił dr. E. Romer o klimacie Galioyi. 
Na podstawie materyału p. K. Szulca docenta 
z Dnblan doszedł prelegent do następnjąoyoh 
wniosków, objaśnianych na skonstruowanyoh 
przezeń profilaob klimatycznych Galioyi :

1) Najłagodniejszą ciepłotę ma obszar 
podkarpacki, 2) Doliny w głębi Karpat mają 
jesień, zimę i wiosnę niestosunkowo oiepłą, 
lato niestosunkowo ohłodne, próoz tego nie 
nlega wątpliwośoi, że górne dorzeoze Sanu i 
Dniestru przedstawia wybitnie wyróżniająoe 
się pole oiepła; drogie mniej wybitne pole 
oiepła w góraoh znajduje się w dorzeczach 
Białej, Soły i Skawy. 3) Ogólnem jest prawi­
dło potęgowania się krańoowośoi oiepłoty od 
zaohodn na wsohód: zimy są ozem raz zi­
mniejsze, lata ozem bardziej gorące. 3) Roz­
kład opadów atmosferyoznych w różnyoh 
poraoh roku jest odmiennym w Karpa - 
taoh, niż na Podkarpacia i nizie Galioyi 
zaohodniej, odmiennym na Podola. 5) W mia­
rę jak  się kn górom zbliżamy, jest jesień tern 
oieplejszą (względnie t. j .  w porównaniu do 
wiosny), oo prelegent przewagą opadu śnie­
gowego tłómaozyt.

Niezwykle serdeczną owaeyę urządziło 
miasto Łańout i oały powiat łańouoki swemu 
starośoie, p. Władysławowi Maryuowskiemu, 
odznaozonemu orderem Franoiszka Józefa. We 
ozwartek 8 b. m. o godzinie 11 przed po­
łudniem zebrali się w jego biurze urzędnicy

mówieniu zaznaozył, jak wiele zawdzięoza po 
wiat łańouoki swemu naozelnikowi i podniósł 
jego wydatną obywatelską działalność. Po­
tem imieniem miasta Łańonta składał ży­
czenia burmistrz Cet.narski, imieniem miasta 
Leżajska notaryusz Nowiński, jako komisarz 
rządowy, a w końou najstarszy wiekiem wójt 
imieniem wszystkioh gmin powiatn. Szcze­
gólnie wzrnszająoym był ten ostatni moment, 
gdyż ze słów włośoianina tohnęła głęboka 
ufność i przywiązanie, jakie sobie starosta w 
seroaoh lndn zaskarbił.

Tegoż dnia wieczorem, staraniem miasta

we Franoyi jest zwraoanie wytężonej uwagi 
na bohaterów, a zwłastoza bohaterki wszel­
kiego rodzaju zbrodni. Obeonie oelem ogól­
nego zajęcia w Paryżu jest pani Bianobmi, 
którą aresztowano pod zarzutem powolnego 
truoia męża. Cały Paryż prożniaozy, pędząoy 
życie na bulwaraoh i w kawiarniach mówi 
woiąż o „pięknej tej kobieoie, która atropiną, 
niby Lokusta, chciało otruć męża, próbująo 
przedtem truoizny na psie faworyoi> “. To sa­
mo bywa z każdą bohaterką głośniejszego 
romansu kryminalnego. Pięćdziesiąt lat mija 
od ohwili, gdy pani Lafargue otruła swoją 
rodzinę, a pamięć zbrodniarki dotyohczas nie 
zginęła. Matki do dziś dnia opowiadają dzie­
ciom o trnoioieloe Maryi Capelłe, która w r. 
1840 na gilotynie zakończyła żywot zbrodni- 
ozy. Przed kilkn laty oały Paryż szalał za 
niejaką Maryą B.ere, która podziurawiła ko- 
ohanka jak sito knlami z rewolweru. W parę 
lat później opinia publiozna nad Sekwaną 
zwracała wyłąozną uwagę na hr. de Tilly, 
która młodą dziewozynę, domniemaną rywal­
kę, straszliwie oszpeciła kwasem siarozanym.

Wiadomość o Andree’m. Do Stokholmn 
nadeszła wiadomość drogą nrzędową, że am-

Łańonta, urządzono korowód z poobodniami. 1 basador szwedzko-norw iki w Petersburga w 
Na ozela postępowała banderya konna w stro- [ d. 15 z. m. otrzymał list od maszyaisty Jana
je krakowskie przybrana, za nią strsź leśaa, 
dalej straż pożarna z kapelą na ozele i wło- 
śoianie okoliczni. Poohód zamykał drugi od­
dział banderyi konnej z gmin Przedmieścia i 
Podzwierzyńoa, a za nim roiły się tłumy pu- 
blioznośoi.

Przed mieszkaniem starosty orkiestra 
odegrała kilka utworów oraz spalono ognie 
sztuozne i wznoszono okrzyki na oześó sole 
nizanta. Można śmiało powiedzieć, że oała lu­
dność miasta i powiatn brała żywy ndział w 
tyoh owaoyaoh, świadoząoyoh o wielkiem przy 
wiązania i ozoi, jaką p. Marynowski nmiał 
sobie zaskarbić w powieoie, którym od lat 
wielu kieruje.

W niedzielę 11 bm. składało starośoie, 
jako przewodnioząoemn rady szkolnej okręgo­
wej gratnlaoyę grono nanozyoielskie i depn- 
oya dziatwy szkolnej, której ohór odśpiewał 
kilka pieśni podozas tej owaoyi. Całe obywa­
telstwo powiatu składało starośoie gratnlaoyę 
osobiście.

W Żegiestowie spaliło się w nooy z 18 
na 14 b. m. 38 zagród ohłopskioh Bez da- 
ohn pozostało 220 ludzi.

Delegatem okręgu ozortkowskiego na 
walne zgromadzenie towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego został wybrany onegdaj dr. 
Stanisław Rudrof, ze Szwajkowieo, marszałek 
ozortkowski, zastępcą zaś jego Franoiszek 
R&wioz Mysłowski z Dżwiniaoza.

Delegatami na walne zgromadzenie kra­
kowskiego towarzystwa wzajemnyoh nbezpie 
ozeń z miasta Krakowa zostali wybrani we 
środę: dyrektor filii banka krajowego Mie-
ozysław Sędzimir, hr. Jędrzej Potocki, adwo 
kat dr. Walenty Staniszewski, notaryusz Kon 
stanty Lipowski, knpieo Józef Jawornioki i 
rzemieślnik Jan Kwiatkowski.

Z okręgu stanisławowskiego wybrani zo 
s ta li: Henryk Potworowski z Radozy, Wło­
dzimierz Gniewcsz ze Złotego Potoka i Sta­
nisław Brykozyński.

W Trzcinicy pod Jasłem upadł fsldmar 
szałek poruoznik Metzger, Polak i brat burmi­
strza jasielskiego, bawiąoy tam na polowaniu 
tak nieszczęśliwie, że oiężko się poranił w 
prawą pierś. Stało się to 13 bm.

K arnaw ał we W iednia rozpoozme się 
tego roka, jak jnż wiadomo, dopiero od dnia 
17 stycznia, t. j. od ozasn, w którym rozpo- 
ozyna się lekka żałoba dworska. Cesarz roz 
porządził, aby i w operze nadwornej, odbyły 
się jak  zwykle rednty. Nazuaozono tedy 
pierwszą na 1 a dragą na 14 lntego.

W yrok na Aleksandra hr. Wielopol­
skiego akasnjąoy go na dwa lata twierdzy 
za śmieró, zadaną w pojedynku Włod umie 
rzowi Wydidze, został w Petersburgu za 
twierdzony.

Pojedynek polityczny znowu się roze­
grał w środę w Paryża i to między posłem 
Boyer’em, tym samym który we wtorek sta 
wał Deronlede’owi do rozprawy a posłem, 
Clagnym. Mimo dmukrotnej wymiany kul za­
paśnikom nic złego się nie s ta ł.'.

Eksplodował wielki rezerw oar gazowy 
w środę w Nowym Jorku i zrządził znaozne, 
straty, a niemniej przyprawił kilku k.dzi o 
śmieró, a wielu o rany.

Ukrywacza kradzionych rzeczy nieja­
kiego Franoiszka Lustiga przybyłego przed 
kilku dniami z Galioyi uwięziła w środę poli- 
oya w Budapeszoie.

Pożar na parowcu „Laoromau należąoym 
do austro - amerykańskiego towarzystwa że- 
glużnego, a stojąoym w porcie rjeokim, wy- 
bnohł w środę, jak z Rjeki donoszą telegra­
my. Straty wyrządził ogień znaozne, ale nikt 
z lndzi szwanku nie poniósł. Gaszenie ognia 
było bardzo trudne.

Jnbileaszowy te a tr  wiedeński miejski 
otwarto w środę wieozorem w obeonośoi hr. 
Thuna, kilku ministrów i wielu dostojników 
przedstawieniem inangnraoyjnem. Hymn In­
dów odśpiewany po prologu, wywołał pełną 
zapała manifestaoyę na oześó oesarza.

Krwawe róże. Od lat wieln słyną ozar­
ne róże watykańskie, najpiękniejsze podobno 
okazy tych kwiatów na świeoie iałym. Jak 
zapewnia jeden z Anglików, wielki róż mi 
łośnik, róże te zawdzięozają krasę temn, że 
są polewane od ozasu do ozasu krwią bydlę­
cą. Spostrzeżenie to dało Anglikowi poohop 
do przypomnienia, iż w Anglii rosną kwiaty, 
hodowane na krwi. Roślina, dająoa te kwiaty, 
nosi nazwę Bloody Flower of Ńewmarket, spo­
tyka się bowiem w okolioaoh Ńewmarket, 
miasta, wsławionego przez tor wyśoigowy. 
Miasto otoozone jest głębokim rowem, a ra- 
ozej fosą, która niegdyś stanowiła cząstkę 
fortyfikaoyi miejskich. Obeonie fosa ta zapeł­
niona jest kośómi ludzkiemi. Otóż w tej fo­
sie rośnie bardzo piękna, nie spotykana gdzie­
indziej roślina z kwiatami pnrpnrowemi, z 
liśćmi mięsistemi, podobnemi do liści róży. 
Roślina ta kwitnie w ozerwon i lipoa bardzo 
obficie, a w tym ozasie mieszkańoy Newmar- 
ket tłumnie wędrują za miasto, na fosę, w 
oelu zbierania tyoh kwiatów osotliwyoh.

Opinia 1 zbrodnia. Dowodem zwyrodnie­
nia nmysłowego pewnych sfer mieszozańskioh

Detkego z okolio Wilna. Detke pisze, że w 
pobliżu gór Uralskiob znalazł butelkę po wi­
nie węgiurskiem, zawierającą dwa skrawki 
papieru. Na jednym był napis po franuasku: 
„Balon Andree’go przebył góry Uralskie. 
Andreeu\ napis na kartce drugiej, pisany po 
rosyjska, brzm iał: „Proszę to przesłać kon­
sulowi albo polioyi*. Rożek drugiej kartki 
był urwany i brakło kilku liter. Wiadomość 
powyższą podaje londyński Standard.

Akademia francuska po długim okresie 
niedoborów jest obeonie znów w komplecie 
od dnia 8 bm , w którym na fotelu po Meil- 
haou zasiadł znany antor dramatyozny, Hea- 
ryu Layedan. „Nieśmiertelni* nie lnbią kom­
pletu, gdyż, właśoiwie rnówiąo, akademia o 
tyle jest aajmująoą i każe mówió o sobi», o 
ile odbywa się gonitwa za miejsoami waknją- 
oemi. Wybór następoy Meilhaoa miał się od­
być już w maju, gdy jednak w miesiącu sło­
wików nie doszedł do skntku, odroozono go 
na pół roku, ożyli na grudzień, przez pół r o ­
ku tedy akademja wraz ze swymi „nieśmier­
telnymi* była zajmnjąoą.

Tak samo jak w maja, tak i obeonie 
współzawodniczyli z Layedanem: krytyk Fa- 
gnet i antor dramatyezny Herrieu. Layedan 
je s t z nioh najmłodszy i ma za sobą jedno 
tylko zwyoięstwo w Komedyi Franonskiej, o- 
siągnięte przez „Catherine*, gdy Heryieu na 
soenie pierwszego teatru francuskiego już 
dwukrotnie zbierał lanry za „Tenailles* i 
„Droits de 1’homme". Pomimo to 39-letni La­
yedan zwyoiężył 41 -letniego Heryiengo i 61- 
letnicgo Fagueta głównie dzięki tema, że 
jest synem yardzo wpływowego w kołach li- 
teraokioh Leona Layedana, który pod pseu­
donimem Filipa de Grandiieu redaguje plamo 
Correspondant, rywalianjąoe z Revue de deux 
Mondes.

W ogóle wszyscy trzej kandydaci byli 
za liberalni dla prym trzymającej w akademii 
partyi konserwatywnej. To też „nieśmiertelni* 
wybrali z trzeoh kandydatów tego, który im 
się nie podobał — najmniej.

Obeonie w liozbie 40 „nieśmiertelnyoh* 
zasiada w fotelaoh akademii sześciu autorów 
dramatycznych: wioehrabia de Boruier, Halć- 
vy, Layedan, Legonyć, Pailleron, Sardon; sze­
śoin powieśoiopisarzów: Borget, Cherbuliez, 
Claretie, Franoe, Loti, T hennet; trzeoh poe­
tów liryoznyoh: Coppće, Hćredia, Sully Prud- 
homme; polityce zawdzięozają fotele akade- 
miokie: ks. Audiffret- Pasquier, ks. de Broglie, 
Freyoioet, Hanotauz, hrabia d'Haussonyille, 
hr. de Mnu, O llm er; historyków liozy akade­
mia siedm io: margr. Costade Beauregard, 
Houssayo, Layisse, Sorel, Thurean d’Angin 
Vandal i wioehrabia Vogile; krytyoy 1 terao- 
oy zajmują trzy fotela: Brnnetiśre, Lr aiaitre 
i Mćzisres; filologami z zawodu są Boissier i 
Gaston P an s; sądownictwo reprezentuję Bous- 
se; kler — kardynał Anton Perrand; pedago­
gikę — Gróard; nauki śoisłe — m a^m atyk 
Bertrand, wreszoie sztukę — rześbitra Guil- 
laume.

Ryby na zbliiająoe się święta sprowadza 
Wiedeń aż z Rumunii.

Z Chorwacji. Prezydent sejmu ohorwa- 
okiego Skalkowioz umarł w nooy ze środy na 
ozwartek.

W Zadarze został wybrany posłem na 
sejm ohorwaoki Serb Petrowioz.

Grad wśród gromów i błyskawic padał 
przez kilka minut w samo południe ku ogro­
mnemu zdziwieniu meteorologów — w Wie­
dniu w ozwsrtek 15 bm. Pioruny wstrzymały 
na pewien ozas komnnikaoyę telefoniozną

Spór o spadek po Alfredzie Nobla, słyn­
nym wynalazcy dynamicn, zakończono w o- 
statnioh ozasaoh polnbownie. Jak wiadomo, 
Nobel z pochodzenia Szwed, zapisał olbrzymi 
swój majątek, doohodząoy do kilkndziesięoiu 
milionów franków, na stypendya międzynaro­
dowe. Krswni zmarłego ohoieli obalić testa­
ment, okazało się jedDak, iż ostatnia wola 
zapisodawoy spisana była według wszelkioh 
form obowiązująoyoh i obalić się i i3 da. Pro- 
oes spadkowy mógłby trwaó bardzo długo, 
wykonawcy więo testamentu woleli zakoń- 
ozyć rzeoz polnbownie przez zaofiarowanie 
prawnym spadkobieroom 3,800.000 koron 
szwedzkioh, ożyli około 4 milionów marek 
niemieokioh. Krewni Nobla zgodzili się na to, 
tak iż obeonie na stypendya Nobla pozostało 
na ozysto 25 milionów koron. Prooenty od te­
go fnndnszu będą obraoane na nagrody po 
150.000 koron za najdonioślejsze wynalazk 
w dziedzinie chemii, fizyologii, fizyki i me- 
dyoyny. Między innemi, jedna z nagród ma 
byó udzielona temn, kto przyozyni się w naj­
wyższym stopnia do posanięoia naprzód spra­
wy wieoznego pokojn.

„Albom w spółezesaych poetów pol­
skich* w dwóoh ozęśoiaoh w ładnem wydania 
Księgarni Polskiej lwowskiej pnśoił w świat 
poeta p. J. Kasprowicz, którego wytrawne 
znawstwo literatury polskiej starczy za wszel­
kie zaleoanie wyboru poezyi pomieszczony oh 
w albamie. Pedantyozny tylko profesor lite­
ratury  mógłby wytknąć kilka dat, podanyoh 
w książoe niezgodnie z rzeczywistośoią i w

Marvan Gustowicz i Soł. Łyżwy wszelkich systemów. Paski. Torebki.
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kilka miejsoaoh faktyoznie nazbyt rażąoe błę­
dy językowe, takie, że ledwieby w codziennej 
gazecie uszły.

Augustynowicz objął napowrót po dłui- 
•zej przerwie swą pracownię w hotelu euro­
pejskim, która jak i cały lokal została na nowo 
odrestaurowaną. Trzy portrety tego artysty 
Ukażą się w tych dniaoh na naszej wysiawie.

W dniu zadusznym ze sprzedaży krzy­
żów grobowych wpłynęło do kasy lwowskiego 
związku katolickich towarzystw i zakładów 
dobroczynnych 2062 zł. Po odtrąceniu wyda­
tków w kwocie 451 zł. rozdzielił zarząd 
związku 1611 zł. pomiędzy rozmaite lwowskie 
towarzystwa dobroozynne, uwzględniaj ,o przy- 
tem żyozenia ofiarodawców.

Treść „Gospodarza", doskonałego kalen­
darza „wydawnictwa groszowego imienia Ta 
deusza Kośoiuszki" na rok 1899, jest nastę­
pująca : „Do Ojozyzny" (wiersz noworoczny
włoloianina Adama Maroa), s ło w o  od redakoyi, 
o Szymonie Konarskim przez B. B. „ Wspo 
Łamanie o Emilii Platerównie i Berezowskim" 
przez Walerego Eliasza, „Dzielny ohłopieo" 
obrazek z powstania 1868 roku przez A. Le­
wicką, „Złoż nie serca Kościuszki w Muzeum 
Narodowem w Rapperswylu" (z widokiem 
Zamka i arny z seroem Kośoiuszki), „Szymon 
Wójcik" wspomnienie o dzielnym p&tryooie 
w siermiędze (z portretem), „Adam Asnyk i 
Kornel Ujejski" żyoiorysy ilustrowane wy­
jątkami z dzieł (z portretami) przez K. Woj­
nara, „Zemsta trupa" powiastka przez Wła­
dysława Orkan a, „Chłopskie serce11 wiersz 
przez Maryę Konopnioką, „Pielgrzym do pol­
skiej dzieoiny" wiersz prz >z Jadwigę Stro 
ozynę, artykuły rolnicze: „Żywienie krów do; 
nyoh w ozasie zimowym" przez Adolfa Pomń 
skiego, „Historya naturalna pszczoły" ( rzez 
S. H. „Kilka uwag rolniozo - gospodarskich 
przez J. Swiętka, artykuły prawnicze: „Ordy- 
naoya wyboroza dla gmin" i o „Sądaoh przy- 
sięgłych" przez Kazimierza Głębockiego, uwa­
gi o kasaon gminnych, nadto liczne żarty i 
dowoipy, tudzież sporo udatnyoh ryoin; wre­
szcie przepisy pocztowe, jarmarki, skala steru 
płowa.

Dwa kalendarzyki kieszonkowe zaleoa 
jąee >ię piękną formą i przystępną oeną pn 
ioiła w iw iat księgarnia lwowska Altenberga. 
Jeden jest przeznaosony dla wielbioieli Sio- 
waokiego i miłoiników jego poezyi, drugi dla 
panienek.

Repertoar teatralny.
W piątek dnia 16 grudnia br. (wznowie­

nie) „Skąpieo", komedya w 5 aktach Moliera. 
Występ G. Fiszera i W. Woleńskiego.

W sobotę o godz wpół do 4 po połud. 
„Madame Sans-Gene", komedya w 4 aktach 
aktaoh Wiktoryna Saidou z panią Staohowi- 
ozową w roli tytułowej i p. Feldmanem w roli 
Napoleona L

Wieozorem o godz. wpół do ósmej po raz 
czwarty „Zaklęty zamek", operetka w 3 ak­
taoh Karola Millóckera, z repertuaru niemie-
okiego teatru 
stawa.

_An der Wien". Nowa wy-

Kalendarz.
W piątek dnia 16 grudnia Adelajdy oe 

sarzowej.
W sobotę dnia 17 grudnia Łazarza bi­

skupa.
W niedzielę dnia 18 grudnia Graoyana 

męozennika.
Wsohód słońoa o godz. 7 min. 52, za­

chód e godz. 4 min. —.

G ło s y  publiczności.
Bobry ks płatna po 60 ot. ta  wiersi drobnym drukiem
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Wilhelma płynne wcieranie

B A S S O R I N U

ces. król. uprzyw. w r. 1871 
1 tubka 1 zł., 6 tubek 5 zł., 12 tubek 9 zł. 
opłaoone do każdej staoyi poczt, w Austryi i 
Węgr eol Wilhelma ok. uprzyw. „ assorin11 
jest środkiem, którego skuteoznośó pol?ga na 
uozonyoh i praktycznych doświadozeniaoh, i 
wyłącznie tylko wyrabia się w apteoe Fran­
ciszka Wilhelma w Neinkirohen. Jako w.-iera- 
nie użyte działa zbawiennie, u sp a k a ja ją c o , i  
uśmierza bole, a przy cierpieniach nerwowyoh 
łagodzi, jakoteż przy bolaoh muskułów, ozłon- 
ków i kośoi. Przez lekarzy jest używany ten 
środek szozególnie, jeżeli cierpienia są pow­
stałe przez silne natężenie w marszaoh albo 
w przestarzałych oierpieniaoh, dlatego z naj­
lepszym (kątkiem  jest ten środek używany 
przez tnrystów, lośników, ogrodników, gimna­

styków i kolarzy.

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Gaz. Nar.)

Wiedeń 15 grudnia.
Vatetland dowiaduje się, że wszystkie 

sejmy otrzymają równobrzmiąoy reskrypt oe- 
sarski jako odpowiedź na adresy hołdownicze 
sejmów.

Wiedeń d. 13 grudnia.
Fremdenblatt dowiaduje się z kół parla­

mentarnych, że wersye, jakoby sejmy krajo­
we miały byó zwołane między świętami Bo­
żego Narodzenia a Nowym Bokiem są zupeł- 
nin bezpodstawne.

Wiedeń 15. grudnia.
Komitet egzekucyjny prawioy uchwalił 

wozoraj program dalszej ozynuośoi parlamen­
tarnej. Izba będzie miała jeszoze dwa pełne 
posiedzenia na przyszły tylzień, a mi&nowi- 
oi# we wtorek i we ozwartek.

W iedeń d. 15 grudnia.
Komisya przemysłowa uchwaliła na wozo-

rajszem posiedzenia wniosek Pelzhofera, wzy- 
wająoy rząd, aby na następnem posiedzeniu 
komisy! określił stanowisko swoje w sprawie 
reformy ustawy przemysłowej.

Wiedeń 15 grudnia.
Klub południowych Słowian wysłał wozo­

raj swoioh delegatów, którzy za pośredni­
ctwem p. Jaworskiego prowadzić będą z hr. 
Thunem rokowania. Głównie chodzi podobno
0 nominaoyę przyszłego metropolity ruskiego.

Wiedeń 15 grudnia.
W dalszym oiągu swoioh wywodów w ko- 

misyi ugodowej minister Dipauli przyznał 
wozoraj, że oo się tyozy dostaw dla wojska, 
to ministerstwo wojny niezawsze w taki 
sposób postępuje, jakby sobie tego żyozyły 
austryackie sfery przemysłowe, ohooiaż trzeba 
zauważyć, że i tu nieraz zdarzają się wypad­
ki speoyalne, w któryoh uwzględnienie odno­
śnych żądań staje^. się poprostn rzeozą nie­
możliwą. Minister przytoczył laki przykład : 
ministerstwo wojny rozpisało konkurs na do­
stawę kwasu siarozanego dla oelów wojsko­
wych. Z całej Austryi nadeszła tylko jedna 
oferta^ tak samo jedna z Węgier. Obie fabry­
ki podały wszakże tak wygórowane oeny, że 
rząd musiał zwróoió się do nioh z prośbą, aby 
zniżyły oeny przynajmniej w przybliżenia do 
ofert, jakie wpłynęły od fabryk s tgr.tnicz- 
nyoh. Na to wezwanie austryaoka fabryka nie 
odpowiedziała woale, węgierska zaś ostataoz- 
n e zgodziła się na zniżenie oeny. Takie po­
stępowanie przemysłowców austryaokioh nie 
może zaohęoaó ministerstwa wojny do u- 
względni&nia ioh żądań. Co do ustawy karte­
lowej, to minister przyznał, że zaohodzi 
konieozna potrzeba uregulowania kwestyi 
kartelów zapomooą ustawy. Należy pragnąó, 
aby sprawa ta przyszła ozem ryohlej pod o- 
brady parlamentarne. Co się tynzy galioyj- 
skioh fabryk oementu, to minister oświadozvi, 
że był wieloe zdziwiony wywodami dra Ł )- 
lisohera, ponieważ niedawno, kiedy w Wied­
niu wielkie stawiano budowle, dowiedział 
się, że w Austryi je s t tak wielki brak oemen­
tu, iż musiano go sprowadzaó z zagranioy, a
1 zagranioa nie dostarczyła go na ozas z po­
woda braku materyału. W końou minister pro­
sił o uchwalenie omawianego artykułu bez 
zmiany.

Komisya uchwaliła bez zmiany artykuł 
XIV związku oelnego i handlowego, w k tó ­
rym mowa o równouprawnienia handlu i 
przemysłu w krajach węgierskich z handlem 
i przemysłem w Austryi, oraz rezoluoyę, 
wzywającą rząd, aby tak na kolejaoh pań­
stwo wy oh jak i na prywatnyoh a wreszoie w 
żegludze parowej po Dunaju, zniósł zwyozaj 
wydzierżawiania magazynów składomyoh.

Dr. Rutowski podniósł w dysknsyi, że 
świadomej oelu rozumnej i energicznej polity 
ki przemysłowej Węgier nie można woale 
sparaliżowaó słownymi piorunami, leoz nale­
żałoby raozej i w Au3tryi tak postępowań 
jak na Węgrzech, a w każdym razie działań 

' samoistnie i stwierdziń faktami, że rząd na 
seryo ohoe użyozyń skuteoznej pomooy po­
szczególnym krajom.

Tu powinien rząd postępowań analogi- 
oznie z Węgrami i zamiast przyrzekań — do­
starczeń faktyoznie konkretnej pomooy. We­
zwał w końou rząd, aby meohanizm państwo­
wy oddał na usłngi polityki ekonomioznej.

| Wiedeń 15 grudnia.
| Komisya podatkowa miała dziś posiedze 
nie, na którem dyskutowano nad rządowym 
projektem reformy podatku od pizenoszenia 
własnośoi. W dysknsyi zabrał głos między in- 
nymi p. Dawid Abrahamowioz i dr. Biliński. 
Referentem wybrano p. Nar erę.

o kolejach lokalny oh należy do ty oh podar­
ków, które rząd rozdaje za przyjęcie u^ody.

Najgwałtowniej wystąpił przeciw gali- 
oyjskiej kolei z Przeworska do Rozwadowa, 
a w końou postawił wniosek, aby oałą spra­
wę odroozyó i zamknąć posiedzenie.

Dr. Rutowski polemizował z Wolfem. 
Podniósł potrzebę budowy kolei żelaznej 
z Przeworska do Rozwadowa, a to zarówno 
w interesie ogólnopaństwowym jak strategi­
cznym.

Po przemo wie dra Rntowskiego izba od­
rzuciła wniosek Wolfa. Razem z Wolfem gło­
sował też Daszyński i Kozikiewioz.

S o fia  15 grudnia.
Minister oświaty Wazów cofnął swą 

dymisyę.
N eapol 15 grudnia.

Dziennik „Italie* donosi, że superior 
klasztoru St. Clara ma zostać apostolskim 
delegatem w Serbii po ks. Strossmajerze.

P aryż  15 grudnia.
Trybunał kasacyjny przesłuchiwał 

wczoraj ponownie jenerała Boisdeffre’a. 
Jenerał Gonse otrzymał również na dzień 
wczorajszy wezwanie do trybunału.

P a ry ż  15 grudnia. 
Deputowany socyalista Grousset o

P o t e m  głosowaniu i po przemowie p. świadczył wczoraj w dzienniku „Temps", 
i i x prezes ministrów Dupuy może przed

trybunałem kasacyjnym dać wyjaśnienie 
co do zajścia dyplomatycznego z r. 1894. 
Zajście to zostało załatwione w ten spo­
sób, że w porozumieniu z interesowanem 
w tej sprawie mocarstwem usunięto z fa- 
scykułu aktów Dreyfusowskich słynny 
tajny dokument.

P a r y ż  15 grudnia. 
Na nader licznem zgromadzeniu wczo- 

rajszem zwolenników rewizyi procesu

Kozłowskiego, referenta, aoh walono już resztę 
paragrafów ustawy o kolejach lokalnyoh szyb­
ko i bez zmiany. Następnie uohwalono wśród 
huoznyoh oklasków oałą ustawę w trzeoiem 
ozytaniu.

Konieo posiedzenia nastąpił tuż przed 
godziną 8 zrana.

Dzisiejsze posiedzenie dzienne naznaozo- 
ne na godzinę 1.

Wiedeń 15 grudnia 
Na dzisiejszem ozwartkowem dziennem

posiedreniu anstryaokiej izby posłów po kil- DreyfuS0WSkieg0 domagało się wielu mo- 
ku interpelaoyaoh i wnioskaoh minister spra- j WC5 W zniesienia sądów wojennych w cza 
wiedliwośoi dr. Ruber odpowiadał na dawniej- gack pokojowych, a na razie uwolnienia 
sze interpelaoye. Picauarta.

Pomiędzy przedłożeniami rządowemi znaj- P a ry ż  15 grudnia,
duje się projekt ustawy o uwolnienia hi lo- Adwokat Labori wręczył wczoraj mi- 
wyoh towarzystw żeglużnyoh od podatku sa- astrowi wojny prośbę o wypuszczenie na 
robkowego na ozas od r. 1899 do 1903. wolność Picquarta. Prośba ta musi byó

w parlamencie niemieckim nad budżetem 
posłowie Kardorff, Stolberg i Wernigerode 
domagali się wczoraj usilnie dobrych sto­
sunków z Ameryką. P. Rickert zalecał w 
interesie utrzymania potęgi państwa kon­
tynuowanie polityki traktatów handlowych. 
Uznał obecną chwilę za nieodpowiednią 
do przeprowadzenia rozbrojenia, myśl je­
dnak cara uważa za godną wdzięczności.

Sekretarz stanu Thielmann oświad­
czył, że nie ma powodu obawiać się nad­
miernego wywozu cukru z Kuby i jesz- 
cza przez długi przeciąg czasu obawy tej 
nie będzie, gdyż plantacye cukru na tej 
wyspie zostały niemal zupełnie zniszczo­
ne w czasie wojny tegorocznej.

Ks. Eadziwiłł uskarżał się na postę­
powanie władz pruskich z ludnością pol­
ską i żądał opieki rządowej dla uprawnio­
nych żądań wszystkich obywateli państwa. 
Niemcy muszą albo w równej mierze tra­
ktować wszystkich obywateli państwa bez 
różnicy nurodowości i wyznania, albo w 
przeciwnym wypadku zrezygnować ze 
sławy państwa, które spełnia zadania cy­
wilizacyjne.

Po mowie ks. Eadziwiłła posiedzenie 
przerwano. Następne w czwartek.

Gdy minister Raber odpowiadał na in- 
terpelacye, powstała burzliwa soena. Na lewi- 
oy wszozął się nagle hałas. Wolf wraz z kil­
ka osłonkami niemieckiego stronniotwa lądo­
wego przystąpił do ministra i rzuoił przed 
niego skonfiskowany dziś numer Ostdeutsche 
Rundschau, prusofilskiego pisma przez siebie 
wydawanego, wołająo; że ta konfiskata jest ło- 
trostwem. Minister przerwał czytanie i siadł. 
Na lewioy hałas się wzmógł.

Minister hr. Thun wstał i oświadozył, 
że ponieważ przerwano ministrowi sprawie­
dliwości odozytanie odpowiedzi na interpela- 
oyę, on prosi prezydenta izby o włąozenie tej

w ciągu 24 godzin załatwioną.
Prezydent trybunału kasacyjnego Loev 

oświadczył prywatnie, że chociażby pra­
gnął przez przyspieszenie prac trybunału 
kasacyjnego wpłynąć na uspokojenie umy­
słów, to jednak powody rzeczowe nie po­
zwalają na to.

R zym  15 grudnia 
Eząd włoski oświadczył podobno Don 

Oarlosowi, iż pobyt jego na terytoryum 
włoskiem i ciągłe agitacye polityczne na 
zewnątrz są rządom nie na rękę.

R zym  15 grudnia. 
Jak słychać, ambasador francuski przy

odpowiedni do protokole. N . Iowioy gwelto- Wat kanie Ponbelle otrzyma! nakaz, wszel-
m na n rn ra a tir  . r  7wne protesty. w,. „ , , ■ „ x , kiemi środkami przesadzić usunięcie pa-

Hofmann-Wellenhof , Oroee dowodź* U  jerMoli,/skil!g0i msgr. Pilyi, któ-
ry witał cesarza Wilhelma i przyjął order 
od niego.

Londyn 15 grudnia. 
„Daily Mail" donosi, że Anglia ma 

zamiar zatrzymać przez czas dłuższy ob- 
I szar okupowany na Krecie.

C h rystyan ia  15 grudnia.

hr. Thun nie jest ozłonkiem izby i nie może 
żądań, aby cokolwiek było wcielane do proto­
kołu, domagają się, aby prezydent izby wy­
stąpił przeciw tema, tłumaoząo ż e  przerwa­
nie odpowiedzi Rubera było wybuobem obu­
rzenia z powoda zupełnie nieusprawiedliwio-1 
nej konfiskaty.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 15 grudnia. Dzienniki dono- 

noszą, że rada zawiadowoza praskiego towa­
rzystwa fabrykantów żelaza postanowiła od­
stąpić od zamiaru zwołania nadzwyozajregn 
zgromadzenia w sprawie wydzielenia rezerwy 
speoyalnej, a to dlatego, że komisarz rządo­
wy postanowienie w tym względzie powzięte 
przez radę zawiadowozą uznał za przeoiwne 
statutom i zagroził zasystowaniem tegoż po­
stanowienia.

— Praga, 15 grudnia. Ceny enkrn spa­
dły w środę na wszystkioh targaoh zagrani- 
oznyoh. Spadek oen wynosi na targaoh nie­
mieckich 15 fenigów za 50 kilogramów, na 
niektórych zaś nawet 50 fenigów za oetnar 
metry ozny.

— Petersburg d. 15 grudnia. W łonie 
ministerstwa skarbu obradnjąoy komitet dla 
spraw taryfowych miał posiedzenie, na któ­
rem zastanawiano się nad kwestyą podniesie­
nia eksportu nafcy kaakazkięj do Niemieo. 
Komitet postanowił, że pooząwszy od 1 lutego 
1899 na kolei kaukaskiej pobieraną ma byó 
od puda nafty opłata fraohtowa po 12 kopie­
jek zamiast jak dotychczas 19 kopiejek, pod 
warunkiem jednak, że nafta zawiera oo naj­
mniej 28% materyału palnego, domieszka zaś 
oiężkioh olejów wynosi oonajmniej 15%.

Mówili jeszoze pp. Bielohlavek i Ax-; _  „ , ,
man, poczem po . y j .S ni..im  d.oem  p rze . Eró) zapow iedział że uchw alonej
p r» ya .m . Faóhsft, i .b .  .  pora,akt. dziw m .-1 3eJm norwegski ustaw y o zaprowa- -------------
go przystąpiła do dalszych obrad nad a s t . . ,  ?ze“ ,u <■“ . .WSPóln6J 23 Szw“ ^ -  Ł T r ^  i S M j .
o p od.yisaeniii płao słoiby państw o w.i. Za- bandery norwegskiej nie podpisze. Mimo 200 , t . w aoo-— do 21O'—, g»rt-mi aus
,  .  . r  n  to ustawa. nonieważ no dwakroć n r z e z ;8kieJ P° l <>0 r f .  205-— do 212—.

Wiadomości giełdowe.
Lwów,dn i. 15 gradnia 1898. 

Akcyc za BztuŁę :  TColoi Rai. H > r o U  L udw ik*  od 
200 ri. m. k, 210'— do 213’—. Kolej Lwów- Czem.-Jasska

Rada państwa.
(Tel. Gazety Narodowej).

Wiedeń 15 grudnia.
Na środowem wieczora m posiedzeniu 

anstryacbiej Izby potłów, p. Tuerk zapytał 
prezydenta Izby, ozy urgowai prezesa gabi­
netu hr. Thuna o odpowiedź na interpelaoyę 
Hoohenbnrgera w sprawie 26 postulatów cze­
skich. Zdaje się, że prezydent ministrów ohoe 
tę interpelaoyę zignorować.

Prezydent Izby dr. Faohs odparł na to, 
że jemu mo zgoła niewiadomo o t. z w. 26 po­
stulatach czeskich, zawiadomi wszakże pre­
zesa gabinetu o żądaniu p. Tuerka.

Pp. Funke i Pergelt wnieśli intezpela- 
oyę z powodu zarządzenia praskiej dyrekoyi 
polioyjnej, zabraniająoego studentom nosić 
odznaki bnrszowskie i pojawiać się na ulioy 
w większej liczbie niż po trzeoh.

P. Barwiński interpelował w spra d e  ma- 
chinaoyi ajentów emigraoyjnyoh we wsoho- 
dniej Galioyi.

Po przystąpienia do porządku dzienne 
go Izba przyjęła bez zmiany artykuł I do
XIII ustawy o kolejaoh lokalnych i udzieliła 
konstytucyjnej aprobaty rozporządzeniu ce­
sarskiemu w sprawie budowy tej oześoi wą­
skotorowej' kolei żelaznej z Gabeli do Booobe- 
di-Cattara z odnogą do Treboniów i w kie­
runku Grawozy, która znajduje się na tery­
toryum okupaoyjnem. W toku obrad nad art.
XIV oświadozył poseł Wolf, że większość 
Izby ohoe poprestu przepytlowaó oały pro­
jek t ustawy, aby Dalmaoyi, Chorwaoyi i Po­
lakom dań podarek na gwiazdkę i że ustawa

brał głos p. Kapferer
Izba panów obradowała równocześnie i 

rozpatrywała ustawę o podwyższeniu płao sług 
państwowyoh.

Wiedeń 15 grudnia.
W izbie panów podał dziś prezydent ks. 

Windisohgraetz do wiadomości podziękowanie 
oesarskie za jubileuszowy hołd izby, nastę­
pnie odczytano sprawozdanie deputaoyi kwo­
towej z ujemnego wyniku rokowań z depu- 
taoyą węgierską. Następnie był wybór komi- 
oyi kolejowej z 15 ozłonków dla ustawy o ko­
lejaoh lokalnyoh, na osem posiedzenie zam­
knięto. Następne naznaczono na wtorek 20 
bież. m.

ogłoszoną zostanie.
A m sterdam  15 grudnia. 

Esterhazy ogłosił wczoraj w dzienni­
ku „Handelsblad" że zamierza udać sien u
do Nowego Jorku i Hawanny, przedtem 
jednak spodziewa się odpowiedzi trybuna­
łu kasacyjnego na swoją prośbę o prze­
słuchanie go i czeka na nią, aby się e- 
wentualnie udać do Paryża.

Ha w anna 15 grudnia. 
Między Kubańczykami a żołnierzami 

hiszpańskimi przyszło tu onegdaj do star­
cia z tego powodu, że żołnierze hiszpań­
scy nie chcieli uchylić kapeluszy przed
pogrzebem Kubańczyka. Wiele osób ran­
nych.

B ru k sela  15 grudnia, 
w .  j  - te  • Do antyklerykalnej ligi liberałów i
W iedeń 15 grudnia. radykałów na przyszłe wybory przystąpili 

Cesarz przyjmował dzis na osobnej l (ak4Je socyaliśof. r
audyencyi ambasadora niemieckiego hr. „  .  . . r , .
E lenburga. S „  . . M».d1r r t  15 f ad,iia-»  . .  . r i • Na radzie ministrów zatwierdzono

Dzienniki opozyoyJTe  ̂ „ J d b Ł ' opi- ‘ekst ,raktat“ P°M°wego ze Stanami Zje-
nię publiczną przeciw kandydaturze mi- ^nOC20“ymL . , , ,
nistra spraw wewnętrznych Perczela na v, , , Wielu +mief k^ co w  Filipin oświadcza 
prezydenta sejmu. Przypominają liczne * powrotu de Hiszpanii.

to ustawa, ponieważ po dwakroć przez Bki«i p® . a
• i j *  i  • • 1 Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. ś?al 4°/Sejm przyjęty zo sta ia *  wejdzie W Życie 1 koronowe 96-50 do 97-20. 6% z 10°/o prem. 110-—

'h\wm i telefoaematy

do 110-70. 4»/,% los w la t  100-— do 100-7C Banku 
krajowego 41/,% loe w 51 lat. 100 90 do 10 60. Banki- 
krajowego 4°/0 Job. w 57 lat. 98-— do  98-70. Towarz. kre-

akty samowoli, których Perczel dopuścić 
się miał za swego ministerstwa na wę- 
gierskiem stronnictwie opozycyjnem. Pre­
zydent z wieku Madaraffy oświadczył jedne­
mu ze swoich przyjaciół, który go odwie­
dził, że wybór prezydenta wedle regu­
laminu nastąpi we czwartek.

B u k areszt 15 grudnia.
Ogromną wywołało tu senzacyę, że 

polieya wydaliła z Rumunii dwóch zna­
komitych zbiegów młodotureckich: Kewfik 
beja, niegdyś attachó wojskowego, i Halik 
Murafeka, niegdyś radcę legacyjnego.

B udapeszt 15 grudnia.
Posłowi Hieronyniemu, który, jak 

wiadomo, wystąpił z kiubu liberalnego, 
wyborcy wyrazili wotum nieufności.

B u d ap eszt 15 grudnia.
Wedle „Pester Lloyda" potwierdza 

się wiadomość, że wracający do Peters­
burga ambasador niemiecki ks. Eadoliński 
wręczy carowi list cesarza z ponownemi 
gratulacyami dla pokojowego projektu cara.

B udapeszt 15 grudnia.
Wybór prezydenta izby deputowanych 

ma nastąpić nie w przyszły czwartek, 
lecz już na poniedziałkowem posiedzeniu 
izby.

dyt. gal. - i emsk. 4J/0 (I. em isji) 97-30 do 98- —, 4% lo- 
w 41Yj lat. 97-30 do 98-—. 4•/, Iob. w 56-latach 94-90 do 
95-60.

Obligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj nego 
4°/0 97-40 do 98-10. Buków, funduszu pro-p yjuego 5% 
102-50 do —•—• Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. 
em. 102-30 do —•—, Pożyezka krajowa 6°/„ w. a. 104-— 
do 100-50 47i*/o 101-20 do —•—. 4% obligaeye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 no u.

L osy: Losy miasta Krakowa <.7 50 do *9 50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do —-—.

Monety. Dukat cesarski 5-65 do 5*75. Napoleondor 
9*54 do 9-64. Półimperyał 9-52 lo 9-62. Bubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Bubel osyjski papierowy 1-2/ 3) 
do I.-28'30. 100 marek niemieckich 58*80 do 59 20.

Wiedeń d. 15' grudnia. Pized zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano : Alpiny 184 25, Kredyty węgier • 
skie 389’—, Anglo-banki 155 50, Unionbanki 293' Lojy 
tureckie 67*50, Staatsbany 363 50, Tytoniowe 12725, kolej 
Elbethal 260*50, Bant dla krajów koronnych 234 25, Bank 
związkowy 264'—, Węgierska renta papierowa 97 15, Kre­
dytowe ziemskie --■ Kredyty 358'25. Hiina-Murania 
279 50, Bubel papierowy —•—

Budapeszt d. 15 grudnia. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. —•—, Węg. po­
życzka prem. 158—, Węgierski bank kredyt. 389 —, Wę 
gierski Dank eskoutowy —•—, Węgiers'r bv\k h ;pote- 
czuy — —, Węgierska renta koróJDwa y7vjj, itiuid-Ma 
rani a 279—.

rUn d. 15 grudnia. P zec zam bnijji.n wozoraj- 
sztj giełdy notowano: Kredyty 224"4), Staatsbany 154’60 
Lombardy 23 40, Losy tureckie 111-76.

Wiedeń dnia 15 grudnia. (Telegram „Oaz. N a t.“) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie -iedeńakiej: kredyty 35812, węg. zakład kredy­
towy 389'50, anglobanki 155-25, leaderbanki 1,14—, koleje 
państwowe 361 37, elbethal 26J-75, akoye tytjaiowa 126

Rada admirałów obcych na Krecie u- J  rabie7i28 20°’ losy tQreokie 57 3)’ anionbanl£l v3* ~ 
chwaliła zaproponować ks. Jerzemu do u- ■ '

K on stan tyn op ol 15 grudnia.

łaskawienia IB skazanych na śmierć przez 
międzynarodowy sąd wojenny. Kara śmier­
ci ma b; ) zamieniona na więzienie. Ad­
mirałów |e opuszczają Kretę 21 bm.

Jak słychać, kontrakt z genueńskim 
warstatem okrętowym o rekonstrukcyę tu­
reckich okrętów wojennych zawarto bez 
wiedzy ministerstwa marynarki.

(Tel. „Oaz. Nar.“)

B erlin  15 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu parla­

mentu oświadczył poseł Kardorff, że w spra­
wie wystąpienia austryackiego prezydenta 
ministrów przeciw rugom pruskim, po­
dziela zdanie sekretarza stanu Buelowa, iż 
hr. Thun wygłaszając swą mowę nie miał 
złego zamiaru. W przeciwnym razie uznać 
by należało przedłożenia wojskowe za zu­
pełnie usprawiedliwione.

B erlin  15 grudnia.
W dalszym ciągu dyskusyi ogólnej

ifadesłiuid.
Lh tę iubrykę redikcy* uie od po nula).

Dobry środek domowy. Wśród środków 
domowych, używanych do uśmierzającego na- 
oierania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przy- 
riądzone w labor&toryum apteki Riohtera w 
Pradze, niezaprzeozenie pierwsze miejsoe. — 
Cena jego jest niską: 40 kr., 70 kr. i I  fi. za 
butelkę, którą rozpoznań można po czerwonej 
kotwioy.

P r a c o w n ia

oraz najlepsi* metod*

Nauki kroju ftancuskiogo
pod flrm f:

Mary a W aśnie wska
Lwów, uL K oraln leka I. 8.

Wsteikit zUcmia watah ta jak najpunktualniej. 
Prwy Mamótoieniach w protctncyi uprasza się o przysła­
nie dobrz* /ziąceao stanika, długości przodu spódnicy 
i objętość te kłębach. — Dl* osleel: wiek, objętość 
te pawie i piersiach, długość od tcezycta kołnierza przodem.

Nft iąduli prftkl a*tdryj kftilogo Mionu — innoo.

ta ta  DisUd pieca mu 4. Koniewicza, Lwów, Akademicka 5.
Cenniki iln strow ane g ra tis .
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KS1E8ABKIA KATOLICKADra WŁAD. ILKOWSKIEGO
w  Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca dziełko świeżo wyda 
ne pod tytułem:

FAŁSZYWE FROBOKI
czyli

istdw we wsi
prawdziwe zdarzenie z naszych czasów 

opowiedział dla włościan, ludn robotni 
czego I mieszczan

IZYDOR POECHE.
Cena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
Bp* i  ot. od wyrazu.

Ł YŻKI z  alpafei po złr. 6 5 0 , z ehiń- 
akiego grebra złr. 14—, Łyżeczki do 

kawy z alpaki złr. 3-25, z chińskiego sre­
bra zł. 7-— za tuzin, poleca Piotr Chrzą- 
etowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

K A W K
w prost sprowadzaną

dostarcza]

Giuseppe Brusim, Triest
doskonały gatunek z Brazylii od złr. 1-10 
do złr. 1'40 za netto kilo. Najdoskonalsze 
gatunki: Portorico, Jamaiea i Jawa od 
złr. 1-30 do 2-20 za pakiety pocztowe po 
4’/, kilo netto, oclone i opłacone za po­

braniem należytośei. 3291

St a r s z y  p o m o c n ik  i młody ekspe-
dyent są poszukiwani do sklepu towa 

rów spożywczych i mięszanyeh. Zgłosze­
nia przysłać : Kraków, restante, M D. 30

POSZUKUJĘ dzierżawy folwarku około 
100 morgów. Zgłoszenia pod lit. M. 

M. przyjmuje biuro Plohna. 148

ZARZĄD pasiek i Antonie go K rain- 
skiego w Jezierzanaeh, powiat Bor 

szczów, wyayła w 5-cio kilów yeh blaszan- 
kaoh miód przaśny patoka za cenę 3 złr. 
20 ot. franco wszystko. 144

STOLARZ młyński poszukuje posady 
do młyna parowego pod adresem: J. 

D, Lwów, ulica Kordeckiego 20, drzwi 8.

P ASIECZNIK z kilkuletnią praktyką 
pasieczną i leśną, obznajomiony w go­

spodarstwie, poszukuje posady. Adres: 
Pasiecznik, poste rest. Złoczów. 143

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6-—. 7-50; dla 
cho.yoh z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. — Łnpszyn Brzożany.

Do pewnego we Lwowie znaj­
dującego się wozu mebli pożąda- 
nem jest wypakowanie z powro­
tem do Wiednia, Pragi, Wrocła 
wia, Drezna, p. p. Albert Senne- 
wald, Drezna, Neustadt. J . D. 26.305.

Karpie.
Zarząd dóbr Krakowiec

stacya kolei Radymno lub Mościska
ma na sprzedaż około 25 ctn. 
metrycznych karpi, razem lub 
partyami, po cenie 60 ct. za 

kilogram loco Krakowiec.

pluszów, dywanów
po cenach niżej własnego Kosztu.

Jednocześnie poleca :
Meszty tureckie po złr. 1-50.
Szaliki jedwabne po złr. 1 20 i 175. 
Lambrekiny do okien po złr. 1 — i 1*60. 
Dywany gospodarskie pod stoły jadalne 

po złr. 3, 4, 5.
Dywany przed łóżka o i  85 ct. za sztukę. 
Dywany nad łóżka od złr. 5 za situkę.

Prócz tych:
H afty tu reck ie , P o d u szk i, M akaty, 
Ekram y, P araw an y . Gobeliny, Kozy 
indyjskie, F a te rk a  z angory, Serw etki 

i  L aufery  z ap lik a c ją  Jtp.

MAGAZYN
A. KRZYSZTOFOWICZA

Lwów, plac Haliebi 1. 2.

poleca znana fabryka cukrów i 
herbatników

Jana Hoflingera
Lwów, Teatralna 8, plac św. Ducha

z p iank i, pom adkl, m areypanu, czeko 
lady itp . po z ł r .  1'20 i 2 50.

Bogaty wybór bombonierek
z cukram i, od 50 ct. począwszy.

Karm elki nadziewane
znakomite, owijane w kolorowe papiery, 

pół kilo 50 centów.
Z a o p ak o w a n ie  n ic  n ie  liczę.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z Jarzyn w puszkich 

blaszanych, hermetycznie zamkniętych 
(zielony groszek , faso li, szparagi, pomi­
dory, pieczarki, soki, kompoty, marmola­
dy itp ) które przez 3-letnie istnienia fa­
bryki na krajowych i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 ztote i 3 srebrne me­
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra­
kowie i na prowincyi we w.-zystkieh lep­
szych handlach artykułów spożyw zych
Fabryka konserwów i ogród han­

dlowy w  Lubyczy królewskiej
poczta, telegr. i stacya kolei Lwów-Belzce

Ł Y Ż W Y .
Halifax dobre, p a r a ...................... złr. 1'20
Halifax ze stadowymi nożami . . „  1*70 
Hallfax z szerokimi nożami. . . „ 3 — 
Hatlfax niklowane, wąskie noże . „ 3 — 
Hailfax niklowane, szerokie noże „ 5'—
Hallfax damskie, nieniklowane . „ l -30 
Hallfax damskie, niklowane . . „ 2'50 
Halifax system Jackson Heines,

n ik low ane.......................................   550
Meronr lub Helvetla nieniklowane „  2-60 
Meronr damskie, niklowane, sze­

rokie n o ż e ......................................  5-—
Nurmlą niklowane, ezerokie noże „ 6-—
Jaoksou Heines niklowane, lek­

kie po złr. 6-— i .....................» 6-50
Pnakl do łyżew p a ra ...........................   —‘30
Dla Tow arzystw  aokolloh 1 szkół 

odpowiedni opust.
P io tr  C h r zą sto w sk i

handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul­
ny 1 (naprzeeiw katedry),

FRANCISZEK DŁUGOSZ
w  Korczynie obok Krosna

poleca 3223

swoje wyroby krajowe

PŁOTMA LH IA N E
czysto blichow ane, 

od najcieńszych do najgrubszych.
Stołową bieliznę, obrusy, serwety, 
chusteczki do nosa, ręczniki, dym­
ki, wyroby adamaszkowe, płótna 
zegeltuchowe na letnie ubrania, 
ścierki i t. d. Próbki na żądanie. 

Geny zniżam o 50 ct. na każdej sztuce.

7 stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner
WIER 

1., Salithergaue S

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
ilbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H ertl..t» faścic ie ! 
dóbr, zamek fiolltaoh przy CoMbłtz w /Ityry1

unD
(Eenml-Snjeiper fur Stuttgart, 

un& IBurthmbfrjLĘSs

AbonnginenteT Jhnonan:
M 2 . S 3 .  f  ££»PFg.die 
vier!eljaljrlicb 1 kleinspalf. Zeile
Vnbreilrt:toB!nit Wii r if  ernhems
Wirksamstes Jnscrtions-Organ 

Fiiralle Brancijen. *

Resztki O K R U C H Y  H E E B A C I M E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłani za zaliczką:

1. g a t u n e k  z ł r .  3  2 0  I za k ilo g ram  fran co
2. g a t u n e k  z ł r .  2*-— j z opakow an iem

j k .  a a .  m i  a .  n r s r  ■ »  d
Thee & R um -Im porteur, Briinn. 3233

D ra  F ry d e ry k a  L engiela

B A L S A M  B R Z O Z O W Y .
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 

'I ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
' w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 

zyska prawie eudowny skutek.
Jeżeli wieczorem p< smarujemy twarz lub inne miejsce 

skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra­
wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy, cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabjoia w każdej większej aptece, miauowicie : we Lwowie u Zygrn. 
Kuckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcaoh u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Mareyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera , J. Niesiołowskiego; w 

9 Bielsku u Alfreda Blnmenthala i w drogneryi A. Haas-

W szelkie kupony
i

wylosowana pap iery  w artośc iow e
wypłaca

bez potrącenia pro wizy 1 lub kosztów

MRTOB W T H M T
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

I>ŁY\ DII ZflttiW 1I0WOMAJĄCY
Leczy, zachowuje i utrzymuje zęby. 

Nadaje p rzyjem na w oń  
Jedyny który lecz^

B O L  Z E B O W
PRO SZK IiPA STA doZEBÓ W

S U E Z  
E U C A L Y P T A

WODA&oTOALETYi Roslinj BacJlyptns 
W  P a r y ż u ,  r u e  d e  l łE c h i q u i e r ,  14-

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane z ograniczoną porębą

w e Lw ow ie, u lica  W ałow a 1. 14

jrziimi itiritt u Ksipzki oszczędnożcioie
oprocentowując takowe po

S i 1 s ° lo

We Lwowie do nabycia w aptekach pp. 
Mikolas.-ha, Wewiórskjego i Ehrbara.

S ła b o ść  m ęsk ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- S 
oych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a km
chrona własna

Cena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem frane 
należytośei, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R.
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

Żaden środek na kaszel nie przewyższa]

Rainera
B on b ony piersiow ej
O O C f j  notaryalnie udowodnionych 
£ O U U  świadeetw dają dowody pe­
wnego skutku przy kaszlu, chrypce, 
katarze I zaflegmienlu.

C e n a  z a  p a k ie t  10 1 2 0  o t. 
Prawdziwe w paczkach po 20 ct. 

sprzedają: we Lwowie O. T. Winckle- 
ra S yn , J. Beiser apt. i Z. Rucker 
apt., w Stanisławowie Dr. A. Beil, 
w Kołomyi E. Stenzel ap., w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżanach A. Durst 
apt., w Bóbrce Zyg. Gogola, w Stryju 
J. Aiehmiiller apt. I

Dobry fotograficzny aparat
jest teraz najwięcej pożądanym

podarkiem na Gwiazdkę.
N ajb o g atszy  w y b ó r  a p a ra tó w  u

M O L L ,  c. I nadworny
W ie d e ń , T u c h la u b e n  N r. 9.

N a żądanie ilustrt w ane cenniki. — R ok  założen ia  1 8 5 4 .

J M  I H H A f c m c z
we Lwowie nlica Kojeroiia 3, nlica Halicka 11,

nr Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowoach Rynek 1. 2, 
w Przem yślu ul. Franciszkańska 1. 21

poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

V IWŁ& L I  © H U  © 511.
Mydło hędżwtnowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . —*25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . . —-25

Mydło kam forow e— uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk — 25 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —*20

Mydło knrbolow o-piaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —-20

Mydło kreolinowe zawiera 5°/« czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —-35 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —-25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smeły a 10% siarkt, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszys kie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —-85

Mydło smołowo - glicerynowe składa się z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowein. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —'30 

Mydło smołowe zawiera 40% stnoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie —  kawałek . . . .  —‘30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór- 
nycb a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —‘30

Mydło tymolowe zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —-50

notatki z podróży cyklisty  
spisał

J A  R O S Ł A  W  P I E N I Ą Ż E K

Cena za egzemplarz 25 et., z przesyłką poczt. 27 ct.

Do nabycia w księgarniach i magazynach sportowych 
M. Gustowi cza ,  Sfc. Pieleckiego i W . Bergera 

we Lwowie.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

P rz y ja z d y  i od jazdy  pociągów  p o d an e  są  p o d łu g  zegara  
średn io -eu ropejsk iego ).

Pociąg

osobowy
godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:

Mezó Laborcz (Pesztu)

u

l

■ w e  L - w o w i o

podejmuje

sprzedaż wołów opasowycH aa Lwów i W e ń
o r a z

komisowe z a ł a p  wołów wypasowyeli i roboczych.
B liż s z y c h  in fo rm a cy j u d z ie la  B y r e k c y a

w e  L i w o w i e ,  1 3 .1 . I T c p e i u I k a  1 .  V.

o c x x x x x x x x x x  x x x x x x x x x x x
HANDEL KORZENNY

S to w a r z y sz e n ia  r o b o tn ik ó w  k a to lic k ic h

„ I E D l T O S C “
nowo otworzony

^  we Lwowie, przy ulicy Grodzickich I. 4
y*  poleca wszelkie towary korzenne, delikatesy, w ina, rumy, 

kawy, herbaty, jak również wyroby młynarskie: mąka, gry- 
sik pszenny i wszelkie krupy w olbrzymich zapasach, ^  

w najlepszych gatunkach,
X  S W  p o  o e n a o h  m o ż liw ie  n a jn i ż s z y  oh . X
f Y  Wszelkie zamówienia s prowincyi wysyła się odwrotną pocztą

G x x x x x x x x x x x x x x x x < x x x x x x x i

STANISŁAW WOŻNIAK
zegarmistrz

we Lwowii ulica A M e n M a  1 . 8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z  dw uletn ią  gw arancyą.

Wszelkie reperaoye p zyjmuje i takowe jak najle­
piej i najtm ie wyk.nuje z gwaraneyą roczną

6'45 z Ickan (Suezawy, Huaiatyna, Kałusza)
7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
7'40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzeo Podzamcze 
7’55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Ławooznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
8*15 i  Tarnopola i .Brodów na dworzeo główny 
9'05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki

Chyrowa przez Przemyśl 
1035 z Ickan (Suezawy).
10~45 z Jarosławia, Lubaczowa 
1-Oi z Janowa
1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i New. Sącza 

przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl
1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.
1*50 z Czerniowieo, Bukaresztu, Jass, Hasiatyna, Kałusza

1 p o<twołoezysk (Kijowa), Kopyozy-ieo, Husiatyna, Brodów ns dw-e 
rzec Podzamcze]

2-30 z Podwołoozysk i t. d. jak wyżej no dworzeo główDy
osobowy 5-00 z Podwołoozysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kosowy, Brodów aa

dworzec Podzamcze 
„ B'25 z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzee główny

B-40 « Ickan, Suezawy, Berhom stu S. retu, Kozowy. Podwysokiage 
„ 6 5o ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

pospiesz.

osobowy
pespissz.

Noc
osobowy

■i
pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy

pospiesz.
■

»
osobowy

3-04
3-30
5-10

610

8-45

9-10

9-89
9-45

9'55 
10-30 
.916

z Podwołoezysk na dworzee Poizamoie 
z Podwołoozysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów- 

P r z e m y ś l Tltrn^w’ ^ 68ł0w i Przemyśl; Sambora przez

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. Bos- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Uhyrowa przez PrzemyśJ,

Z 1 Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka
M. Laboroz (Pesztuj przez Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasia, Kymanowa, Krosna, Iw„u- 
cza,Mezó-Laborz przez Przemyśl, 

z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Br.dów, Kopycz/niea na Pol«m. 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suezawy, Kiuapolnngu Husiatyna, Pod- 

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzee główn.
•/ Ławooznego (Poszcu) Chyrowa. Borysłuwia. 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lirowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy z dwory- głów

a 6’0B do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowiee, Kiiupcluagu, Suezawy
6-15 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwccua P o ił 

„ 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Bozwadowa, Nadbrt n
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosłzw. 

osobowy 8*45 do Janowa
a 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów
» 9-15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa
,  9‘35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynce, Huaiatyna, Kozowy, Grzy

małowa z dworca głównego 
,  9-53 do Podwołoozysk itd. jak wyżej z dworca Poiiaiaeze.
B 9-5a do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
,  10-55 do Ickan, Sopowa, BerchOoietliu, Radowiee, Suezawy
a 12‘50 do Janowa oa 1 lipca do 15. września w niedziele i święta |

pospiesz, A-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 3-08 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworea Podzamcze

pospiesz. 2’40 do Ickan, Podwytokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo Se­
retu (Jass, Bukaresztu) 

a J"50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

osobowy 3-00 do Stryja, Skolego, Chyrowa
a 4 65 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe 
osobowy

pospiesz.

osobowy

4-10

620
6-30
6-40

6-56
7-00 
7-10 
7-15 
7-44

10-06

10-4o

1100

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Rusztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławooznego (Munkaeza, Pesztn) Borysławia 
do lekan, Radowieo, Kimpolung, Suezawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) itr,., 

boroz (Pesztu) 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Ławooznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamoze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiat/uo, Kałusza, Szep trowiao Nowo- 

sielicy, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawj, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prsaz 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów. Kopyezyńia, Husiatyna z dworea głó­
wnego

ten sam z dworoa Podzamcze
U W A G A : Czas środkowo-ewopęjski róini się od czasu lwowskiego o 36 m i­

nut a mianowicie 22 godz. w czasie średnio-e it/opejskim =  1‘J godzinie 36 tmnui 
czasu lwowskiego.

None godzimy od -  ^  — — —  —  ^ _
liczb minutowych i  objgte są t łu a ta m l ramkami, — Biuro informacyjne c. 
lei państwowych p rzy ul. Trzeciego Utają u> Hote Imperial, udzteia wuj 
w  sprawach Kolejowych, sprzedaje wszetkiegof, odzaju bilety ja zd ** i rozkłady
w formacie kieszonkowym.

6-10 wieczór do ¥59 - ano odznaczone są podkreśleniem
u— - ®-—   cyjne c. k. ko-

neła wyjaśnień 
rozkłady jazd/y

Upraszamy Szanownych czjrtelników, aby zamawiając lub kupująe przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowei, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Barodową, jako na źródła, skąd informaoyo 
zwoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłssień 
G snuty Narodowej.

J |) i 1 i i r  a || | polecają sw ój speoyaln y slŁlad
* ł  'naricn ® DBACOCK Farb, lakierów, pokostów, artykułów tocluńcznych, gospodarczych i dla potrzeb domowyeh. Karbolmeum, Ter, Tektury do

Lwów, Ol. Hutmtiria i. 4, obok cukierni Wgo Srosso pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyl

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Pillsra i Spółki,


